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Spadek marki polskiej w Wiedniu iylko eiioilliwy.
t

Jak powstańcy za la l i  Kilów?
Srodkowo-sLrLprjski 

cfoacs walutowy.
% L w ów , 12. listopada.

<Sp) Po dnłach p o p ra w y  k tr s u  w Z u ry ­
chu o b serw o w an eg o  z takiem  naprężeniem , na 
Stąpił o k res oofania się naszej w alu ty  w Z u ry  
chu. Z kursu  0.07 doszła  m ark a  w kró tk im  
p rzec iąg u  czasu do 0.21, a zatem  podniosła się 
trzy k ro tn ie . B y ł to na jw yższy  kurs, osiągnię­
ty  w  o sta tn ich  dniach, poczent ku rs począł spa 
lać na 0.2C, 0.19, 0.18 i 0.17. Ju ż  ten  fak t sam  
r*ie m ógł po zo stać  bez w p ły w u  na u k sz ta łto ­
w anie się kursu  w alu t państw , sąsiadu jących  
l  nami. zasz ły  pew ne zpgany. I tak  kurs W ie­
dnia. k tó ry  sp ad ł w  Z urychu  poniżej kursu  
m arki polskiej (na 0.15). w  dniu, gdy  W a rsz a ­
w a n o to w ała  0.21, podniósł się na 0.19, w zględ  
r ie  0.17, to  jest s tan ą ł na rów ni z W a rsza w ą . 
M arka n iem iecka przechodzi n a jk ry ty czn ie j- 
Gzy obecnie okres sw ój. a najn iższy  jej poziom  
w ostatn ich  dniach w ynosił 1.60. W  ostatn ich  
dniach i m arka  niem iecka nieco w Z urychu się 
popraw iła , podnosząc się na 2.10, p rzy  końcu 
g iełdy  1.90. P o p ra w a  d ew izy  W iedeń  i B erlin  
w połączeniu  z osłabnięciem  kursu  m ark i pol­
skiej w y tw o rz y ła  konste lacyę. k o rzy s tn ie jszą  
n ieco dla dew iz i w alut zag ran iczn y ch  u nas, 
k tó re  po o k re s ie  sw ęg o  najw iększego  spadku  
p o p ra w iły  się znacznie w  kursie.

P rz e ż y w a m y , o k re s  silnych w s trz ą só w  
w alu tow ych . K ursa nieom al z godziny  na g a ­
dzinę się zm ieniają. P o lity k ę  naszą d ew izo w ą 
lip raw ia ją  nie pow ażne, solidne czynniki, ale 
spekulanci, reagu jący  ńa w szelkie w y d a l e ­
nia nie ty le  m ózgiem , He nerw am i. P ow oduje to  
g o rączk o w y  nastró j, w  k tó ry m  to ' pesym izm , 
to  optym izm  b ierze  górę. J ru d n o  d o p raw d y  w  
chaosfe ty m  znaleźć nić p rzew odnią, o ryen tu - 
Jącą w  sy tu acy i.

D laczego  m ark a  polska w  Z urychu spad ła  
tru d n o  r a  to  odpow iedzieć. N ależy liczyć się 
% tern, iż jej zw y żk a  ostatn ia  p rzesk o czy ła  
ipdrazu kilka punk tów  i z 0.16 podniosła się na 

tCirc dalszy na sfcr. 2-gief.)

Spadek marki pofsk. w Wiedniu tySk̂ > chwilowy,.
Wiedefi, 12. listopada.

(Tełef.) (C) pachow i k sła  finansowe są zda­
nia, żts spadek marki polskiej jest tyiko chwilowy 
wywołany akcyą waiuciarzy, którzy obawiają 
się, że bdety marko w© polskie, któie mają być 
wycofane, zostaną uznane za fałszywe i sabotują 
walutę polska W  tej sprawie odbędzie się w po­
selstwie pclsklem w Wiedniu koniereneya przed­
stawicieli banków wiedeńskich. Powszechnie

zw racają ogólną uwagę na znaczine podniesieni* 
się kursu lei rumuńskich. Na tę nadwyżkę miał 
v 'płynąć fakt, że dc Budapesztu przybyła delega- 
cya rumuńska celem pertraktacyi ze sferairfft W  
dowemi węgiorskiemi w sprawie unii personalnej 
między Rumunią a Węgrami. Przypuszczają, ż« 
rokowania te doprowadzą do pomyślnego rezul­
tatu.

prześlą aliantFrancy
Wiedeń, 12. listopada.

, (Telęf.) (O) „Chicago Trfbjjne“ donosi, że 
rząd francuski ma zamiar przesłać aliantom notę 
z wezwaniem do natychnrastow ego zastosowania 
odpowiednich 'środków na wypadek bankructw a 
państwa niemieckiego. Środki te miałyby być za-

iffrtę w sprawie bankruętwa niem.
stosowane jeszcze przed upływem terminu płat­
ności ra ty  rtparacyjnej tj. jcszćze przed 1 stycz 
nia 1922. Francya ma się domagać zajęcia depo­
zytów  bankowych niemieckich dzieł sztuki, kon­
fiskaty niemieckich przedsiębiorstw  rządowych 
i t. d.

PESYMIZM KONFERENCYI W ASZYNG­
TOŃSKIEJ. 

Berlin, 12. listopada.
(E TE ) Z Londynu te leg rafu ją  do „B eri. 

T ag .“ , że w śró d  uczestn ików  konferency i w a 
szyng tońsk ie j b ra k  optym izm u. W  ko łach  po­
in fo rm ow anych  nie w ie rzą  w  p rz ep ro w a d ze ­
nie p lanów  pow szechnego  rozbro jen ia . Konfe- 
re n ey a  ta p rzed s taw ia  się jak o  o sta tn ia  p róba  
uchy len ia w ojen. O ile Jap o n ia  sp rzeciw ! się 
u rzeczy w istn ien iu  planów H ard inga, p rz y ­
szłość  będzie b a rd zo  sm utna. B. p rezy d . W il­
son specyaln ie  zap ro szo n y  p rzez  H ard inga*na 
k onfe rencyę  nie p rzybędzie , bo  jest częścio ­
w o sp ara liżo w an y .

Z NIEOFICYALNEJ GHZŁDY PRZEDPOf
L w ó w /12. listopada?

Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej pa- 
npwałą tendeneya spokojna. Obrót obcemi walu­
tami z powodu soboty słaby. Ceny utrzymują się 
ca ranie w  ramach wcasorajszych.

Dolar-; 4 3 ,0 - i f t e 3 0 , ;e-",yn

1 dwójki 4203—4250, dolary kanadyjskie 3500— 
3550, 1-ki i ■‘dwójki 3400 — 3420, marki nie­
mieckie 23'00— 23 50, setki 22 00—22*50 drobne 
21 80—22 00, leje 2 6 * 5 0 -2 7  00. drobna 25*0p— 
25*50. czeskie korony 43 '50— 45*00. drobne 42*00 
do 42*50, aut:ryackie tysiączkl 0000—0000, setki 
000*00—000 00, 50-koronówki 00 00 — 00 00,
20-koronówki 00 00 — 00 00, 10-koroiv 12*00 — 
13 00, 1—ki i 2 -ki 0*00— 0*00 f., rubla 5-setki 1*90 
2*10, setki 2*00—5*00, 25-rublówki 1*70—2*10, 
10-nibl. 1*00— 1'30, reszta drobnyoh od 0 9 0 — 
1*20, Hum;k?e tysiączki 35*00—40*00, durttskie 
253 rb. 00*00—00*00. karbowańca 3*00— 3’20, 
brywny 6*53—8*00 franki franc. 240 — 250, 
funty szterl. 11500— 12000, franki szwajcarskie 
000—030.

Złofo? 20-kor. 00030— 00000, 20-frankdwkf 
00003—0CC00. 20-markówki 03003—00030, funty 
szterlingl 00030 ■— 00300, 10-rublówki 16500— 
17000, dolary 4150— 4200. >

Srebro: Korony aufftf. 250—273, 0.-reny C30
— 620, ruble 983 — 102) kopiejki 2 8 0 — 3 0 3 , 
dolary amerykański;: 3533—360), połówki i
ćwiartki 3203—3300, . c ary kanad. 2 6 0 3 -2 6 5 ) , 
drobne 3400—2450, ' .: "240-*245‘.



0.21. P u  tak iej silniejszej zw y żce  następuje
zw ykle chw ila osłabienia, k tó re  nie m a jednak 
że zasadniczego znaczenia. Z g iełd  w iedeńskiej 
berlińskiej o raz  z G dańska b rak  na razie  w ia­
dom ości, u zasad n ia jący ch ' osłabienie kursu  w a 
lu ty  naszej. D onoszą jedynie pod d a tą  9. bm. 
z W iednia, że  dnia tego  nie dokonyw ano  tam  
obro tów  m ark ą  po lską ze w zględu na zam ie­
rzoną rzekom o p rzez  rząd  w a rszaw sk i w y ­
m ianę b iletów  na dew izy . Skąd  iw\> v?, prjjJo 

vj.1vł.\ vŁ’ wfo.b.u.e W  ifd.r>Jv.ycb kc* 
ł.v-b u i< v  rod^Afo zamie/y.y-
pfoch rvs,h'v Me nfo v .ł?,d,Tnv- W p ro st p rze ­
ciw nie znhne jest s tanow isko  m inistra M ichal­
skiego nie do tykan ia  daniną w a lu ty  naszej, 
dla uchronien ia  jej od w strząśn ień  za gran icą . 
M ożliwe, iż ta  pog łoska w  zw iązku  z k ry z y ­
sem  politycznym  w ew n ą trz  k ra ju , w  zw iązku  
ze sp ra w ą  w ileńską podzia ła ła  na giełdę w ie­
deńską, pow odując osłabienie kursu  m ark i poi 
skiej.

S y tu a cy a  w alu tow a, k tó ra  n ab ie ra ła  pew  
nej cechy  stałości w kierunku dla m arki /pol­
skiej zw y żk o w y m , poczyna znow u się ch w iać  
i skutk iem  tego  m iejsce stab ilizacy i znow u za 
ję ła  n iepew ność i dezo ryeritacya . Je s te śm y  
porw ani w  w ir now ego k ry zy su  w alu tow ego  
w Europie środkow ej. S padek  m arki niem ie­
ckiej jest w tym  w irze  najsenzacy jn ie jszy . 
W p ły w a  on  niszcząco na życ ie  g o sp o d arcze  
.Niemiec, k tó re  już o b ankructw ie  p rzebąku ją . 
R eg lam en tacya obro tu  dew izam i i w alu tam i 
m a b y ć  pod w p ły w em  tego  z jaw iska w Niem 
czech znacznie zao strzo n ą . P arlam en to w i nie­
m ieckiem u m a b y ć  p rzed ło żo n y  pro jek t u s ta ­
w y . og ran iczającej obró t dew izam i i w a lu ta ­
mi w y łączn ic  do banków  i bank ierów . O dtąd  
ty lko  za pośredn ic tw em  banków  i b an k ieró w  
m ają być  dopuszczalne tran sa k cy e  dew izow e 
i w alu tow e. P o n ad to  m a być  w N iem czech na 
w zó r A pstry i w p ro w ad zo n y  obow iązek  legi­
ty m acy jn y , w  m yś! k tó reg o -zaw ie ra jąc y  tran s  
akcyę dew izam i lub w alu tam i musi w y leg ity ­
m o w ać się  bankow i, a bank  odpis tran sak cy i 
p rzesłać  m usi w ładzom  podatkow ym . —  L ecz 
w p ły w  k ry zy su  w alu tow ego  nie ogran icza się 
jedynie do te ren u  gospodarczego . W  zw iązku 
ze  spadkiem  m ark i niem ieckięj z a o s trzy ła  się 
sy tu acy a  polityczna, koalicya bow iem  obaw ia
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STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI.

Z zagadnień o śmierci.
(Ciąg dalszy)..

Dla nowoczesnego fizyka, który już elektro­
nami i ionam? operuje są te okultystyczne pojęcia 
całkiem zrozumiałe, nowoczesny fizyk przekra­
cza już przecież granice dzielące nas od świata 
pozazmysłowego.

Otóż w tym świecie niema miejsca dla na­
szego osobistego maluczkiego Ja, to co się do 
niego dostaje to nieśmiertelny Duch mój, którego 
formę jest teraz tylko astral po odrzucę,.;u formy 
fizycznej i eterycznej.

Pamięć moją w raz z całą osobowością pozo­
stawiam  tu na ziemi, Duch mój Tadzi się na nowo 
w formie astralnej z jej nieskończenie delikatniej­
sze mi zmysłami, k tóre są jeszcze w prawdzie o- 
granżezeniem mojej aksolutnej boskiej poznawal- 
ności, ale granice te są nieskończenie rozległe, bo 
obejmują cały ten, tu na ziemi nieznany mi obszar 
świadomości, olbrzymi ocean świadomego, 'który 
tu na ziemi Nlcświa domem nazywam y, bo go za­
ledwie przeczuwamy.

Jest nieskończenie trudno dać słuchaczowi, 
całkiem nie lub powierzchownie tylko obznajo* 
mionemu z okultyzmem jakieśkolwiek 'pojęcie, 
o tym astralnym, niewidzialnym świecie, świecie 
wewnętrznym, którego oskorupieniem jest nasz 
świat zew nętrzny. Jakieś jednak pojęcie może so­
bie o nim wyobrazić, jeżeli pozna właściwości na­
szego astralu, który eksperymentalnie da się z 
d a ła  fizycznego wyłonić, a stany te są przez hi- 
dzi o wysokim 'oziomie moralnym i intelektual-

 -x -  j o a z c t a  W ie c z o r n a *_________

się obecnie o los r a t ' rep a racy jn y ch , k tó re  
N iem cy p ragnęliby  obecnie uchylić, a p rźynaj 
mniej p rzesu n ąć  na późniejszy  term in . Do B er 
lina p rz y b y ła  K om isya rep a racy jn a . by zb a ­
dać sy tu a c y ę  N iem iec I u zy sk ać  g w a ran cy ę  
da lszy ch  ra t. O d w yn iku  ty ch  kónferency j 
zależeć* będzie dalszy  k u rs  m ark i niemieckfięj.

W iedeń  pozosta je  pod w p ły w e m  m o w y  
m in istra  skarbu; w yg ło szo n e j, z okazy i p rz e ­
dłożonego p re lim inarza  b udże tow ego  na rok  
1921, a w ykazu jące j p rze raża jącą  cy frę  defi­
cy tu  b łizko 165 m iliardów  koron. S y tu acy a  fi­
n an so w a A ustry i jest ted y  k ry ty cz n a , w y ra ­
zem  czego jest c iąg ły  d ru k  banknotów , k tó ry  
w edle stanu  z 31. paźd ziern ik a  osiągnął cy frę  
b lizko 91 m iliardów  koron , w czem  osta tn ich  
dziesięć m iliardów  puszczono w obieg w cią­
gu jednego tygodn ia . Za k ry zy sem  w a lu to ­
w ym  śro d k o w ej E u ro p y  idzie silny spadek  w a  
lut bałkańskich . O grom ny spadek  kursu  d y n a- 
ra w y w o ła ł w B elg radzie  pow ażne  o b aw y  o- 
raz  sp o w o d o w ał iż rząd  S. H. S. nosi się z m y 
ślą reg lam en tacy i dew izow ej, dochodzącej 
w p ro st do zm onopolizow ania obrotu .

Objęci ty m  chaosem  jestem y  nim sto su n ­
kow o najm niej objęci i postąp iliśm y n aw e t na­
przód  w  okresie  ogólnego spadku sąsiednich  
walut. D alszy  los m ark i polskiej za leży  od 
dw óch czy n n ik ó w : od u k sz ta łto w an ia  się sy - 
tu acy i po litycznej i w yniku  p ro jek tó w  finan­
so w y ch  d ra  M ichalskiego. W idzim y, że kom - 
p likacye w  sp raw ie  w ileńskiej już p o d z ia ła ły  
n iekorzystn ie  na p rzeb ieg  tak  pom yślnego dla 
nas ruchu zw y żk o w eg o  m arki polskiej. D alszy  
k ry z y s  p o lityczny  m ógłby się odbić fataln ie 
na losie m arki polskiej, jak  tego  najlepszy  
p rzy k ład  m am y na W ęgrzech , gdzie po o k re : 
sie znaczne} p o p raw y  kursu  ko ro n y  nastąp ił 
silny spadek, sp o w o d o w an y  kom plikacyam i 
politycznem i. Od reform  zaś finansow ych  dra 
M ichalskiego za leży  zm niejszenie a p rz y n a j­
mniej p o w strzy m an ie  obiegu bankno tów  i po­
p ra w a  budżetu, d w a  zatem  m om enta, w p ły ­
w ające  decydu jąco  na ku rs naszej w alu ty . I w 
jednym  za tem  i drugim  w y padku  punkt ciężko 
ści sy tu acy i leży  w  W a rsza w ie  w  sy tu acy i 
p a rlam en ta rn e j, w e w n ą trz  kraju . Tu odbędą 
się w y d arzen ia , k tó re  zad ecy d u ją  o dalszym  
losie m ark i polskiej.

nym, którzy w  stanie somnambulrzmu dłuższy 
czas trw ali, z taką ścisłością i wiarogodnością o- 
pisywane, że w ich realność żaden z poważnych 
i bezstronnych badaczy nie. wątpi, ani powątpie­
w ać nie ma potrzeby, bo są poza tern, że można je 
eksperymentalnie stw ierdzić i skontrolować, cał­
kiem zrozumiałe. .

Jeżeli jednak zw ażym y, że astral ziemski, 
przystępny naszym  badaniom, jest jeszcze wciąż 
z żyjącym fizycznym organizmem związany, że 
stany, które przeżyw a, częstokroć fałszywie tłó- 
maczy, a więc swoje widzenie, słyszenie, dotyka­
nie odnosi bezustannie do czynności fizycznych 
narządów , które jego astralne odczuwanie zam ą­
cają, zrozumiemy o ile się jego potęga wzmoże, 
jeżeli doszczętnie od ciała fizycznego się oderwie.

Dla ducha, wyzwolonego z ziemskiej skoru­
py, nieograniczonego niedołęstwem  zm ysłów i 
ciasnotą mózgu, otw orzy się bezmierna możność* 
wyższego poznania i nieskończenie głębszego 
wniknięcia w istotę rzeczy, będzie obcował z du­
szą w szechświata, co mu tu na ziemi tyiko w  nie­
skończenie rzadkich wypadkach jest możliwem, 
całe istnienie odbywać się będzie w nieporówna­
nie w yższych formach, wobec których najroz­
koszniejsze życie tu .na ziemi w yda się najsroiszą 
męczarnią. Jeżeli do tego wyższego istnienia za­
stosujem y te nasze praw o analogii, to pewno i w 
tem* istnieniu nie zabraknie cierpień, ale najboleś­
niejsze ich żądła w yrw ie nieporównanie wyższe 
rozpoznanie.

Ale to już są fantastyczne perspektyw y, to co 
o śmierci z naukowego stanowiska powiedzieć 
można to to, co i w  mistyce Słowackiego jest 
osią całej genezyjsklej ewolucyi:

Śmierć jest zniszczeniem niższej formy, a 
przebudź miern się, czyli raczej nowonarodze-

R 612$

O  I  n  d  y  e.
Rosya a Anglia. — Relleksyę polityczne. — 

Rzeczowa oceiia warunków.
CKorespondenęya w łasna „Gazety W ieczornej11.)

W arszaw a, 10. listopada

ii. 4 *
(X ) Armia bolszewicka w  sw ym  obecnym 

stanie nie ma tej sprawności wojskowej, potrzebnej 
do przedsięwzięcia w ypraw y na Indye. • Wojna 
św iatow a i rew olucya rosyjska w pewnej mierze 
ułatw iły atak, ale zarazem  i obronę. Obronę o ty­
le, że Indye mają za sobą doświadczenie mobili­
zacyjne, a jako nieprzyjaciela — zdezorganizowa­
ną armię bolszewicką. W arunki natarcia bolsze­
wickiego polepszyły się przez szerzenie w  Azyi 
Centralnej zasad nacyonalistycznyeh dla sfermen­
towania ludów fodyi i zajęcia wojsk angielskich 
w ew nętrz kraju. Jest bowiem latweir. do zrozu­
mienia, że im z mniejsz.emi siłami ańgielskiemi li­
czy się Rosya, tem mniejsze mogą być jej własne 
siły a przez to zmniejszone trudności operacyjne. 
W ypraw a na Indye w takiej mierze jest dla bol­
szewików wykonalna.

« * * ^
Z tych fachowych w yw odów czasopisma ro­

syjskiego w ysuw a się szereg refleksyi natury po* 
litycznej. Rozpatrując warunki angielskie i rosyj­
skie można próbow ać wywnioskować, po jakie! 
linii pójdzie obronna .polityka Anglii, czy po linii 
polityki Edw arda VII. t. j. okrążenia wroga, czy 
też w drugi sposób przez skierowanie go w itmynt 
kierunku. Gdyby oitazało się faktem, że Anglia 
przeciw staw ia się stworzeniu potężnej i wielkiej 
Polski, byłoby to dowodem, że nie szuka ona w 
Polsce silnego sprzym ierzeńca, lecz obiera drugą 
dragę, wskazując jakby Rosyi na tę m ałą Pol­
skę, która jej stoi na drodze. Miejmy nadzieję, ża 
Anglia, rozpoznaw szy dokładnie właściw e i osta­
teczne zam iary Rosyi w  Azyi Środkowej, uzna 
politykę okrążenia za w łaściw szą i starać się bę­
dzie z Japonii, Inćyi, Rumunii i Polski stworzyć 
ten pierścień, który jest w możności przeciw sta­
wić się zamiarom R osyi,1 zagrażającym  świato­
wemu pokojowi. Nie należy jednak zapominać, ża 
Anglia musi równocześnie przeciwdziałać podbu­
rzaniu Islamu przez bolszewizm, gdyz zburzenie 
mahometan ptzeciw  obcokrajowcom zagroziłoby

niem W formie w yższej bez wszelkiej przedsenne; 
pamięci.

Po mej 'śmierci budzę się zatem  a raczej rodzę 
się na nowo w wyższej formie istnienia, to co z 
ubiegłego życia pozostało to jedynie tylko Duch, 
moja istotna duchowa Jaźń, tu na ziemi w  malu- 
teńkiej cząsteczce zaledwie mi znana, ale i w tej 
formie wyższej, w jakiej Duch mój. w formie a- 
stralnej pc mej śm ierci* yć będzie, nie odsłoni mi 
się w całym  ogromie swego majestatu. Będzue 
potrzeba jeszcze drugiej śmierci, śmierci formy a- 
stralnej, by Duch, już i z tej zasłony wyzwolony 
mógł się zlać z.w iekuistą Jednią., jaką jest Bóg.

Ale nie tak szybko to nastąpi.
Kiedy się narodzi w trzeciem królestwie, De- 

yachanem nazywa ją hinduska filozofia, jest nie­
znanym prawem  zmuszony ucieleśniać się na no­
wo, z powrotem  w racać w  formę człowieczeń* t 
stw a, przysposobioną dla niego tu na ziemi pod­
c z a s  aktu zapłodnienia —r na nowo rozpocznie sif 
proces urodzeń i następujących po sobie śmierci, 
aż po bezlioztnych inkarnacyach już tu na ziemi, 
osiągnie tę wszechwładzę, wszechwiedzę — 
wszechwoię, jaką dotychczas tylko dwóoh synów 
Bożych osiągnęło: Buddha i Chrystus.

Zażarta i m ściwa sprawiedliwość ludzka do­
m aga się koniecznie po śm ierci człowieka wymia* 
ru sprawiedliwości, k ary  liib nagrody. Jt..:ie to 
nieskończenie naiwne!

(Dok. nast.)
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Anglii nie tylko w  Indyach, lecz także w  Mezo­
potamii i Egipcie. Nie jest wykluczonem, że do o- 
Aano wania tego rucnu mogłaby Anglia skutecznie 
użyć wpływów niemieckich w Turcyi, z ca,ego 
znów w ynikałoby w pewnej mierze popieranie 
politycznych dążności Niemiec także i w  innych 
dziedzinach, które mogą być niekorzystne dla 
Polski. Widzimy więc Anglię w tem politycznem 
położeniu, że do walki z zamiarami bolszewickie- 
mi w kierunku na Indye potrzebuje zarówno Pol­
ski, jak i Niemiec, co powoduje jej rolę języczka u 
wagi spraw  europejskich.

Rzeczowa ocena w arunków  obronnych irdyi 
wykazuje, że Sowiety nie są dostatecznie spraw ­
ne do wykonania tak trudnego dzieła; równocze­
śnie należy zwrócić uwagę na to, że w  wypadku, 

. gdy bolszewicy sw ą w łaściw ą bronią — agita- 
cyą — Osiągną na terenach Azyl Środkowej do­
stateczne wyniki, w ypraw a r a  Indye byłaby mo­
żliwą. iMożna wywnioskować, że ponieważ An­
glia w  Polsce sojusznika przeciw  Sowietom do­

tychczas nie szuka, polega i ufa swym  własnym 
silom w lndy&ch. Jest to dowód), że nie w szyst­
kie sUy skierowaliby bolszewicy na Ind-j e, czyli 
pomimo konfliktu z Anglikami nie przestaliby być 
dlla Polski groźnym przeciwnikiem.

Powyższe wojskowe studyum posiada ogóhu 
w artość, gdyż rzuca trodhę światła na możliwość 
podcięcia panowania angielskiego w  Indiach. Pod 
tym wzglądem słyszy  się i dzisiaj jeszcze dużo 
frazesów f  nieuzasadnionych zapatryw ań, że zwal 
czenie Anglii na terenie Jmdyi jest spraw ą łatwo 
wykonalną. Pam iętam y z  w ojny światowej, że 
dążności Niemców poparcia świętej wojny Maho­
metan nie doprow adziły do zamierzonego celu 
podburzenia Islamu w Egipcie 1 Indyach. Czy dro­
ga przez bolszewfcom będzie skuteczniejszą, w y­
każe htstorya. Zrozumieć położenie Anglii w  Azyi 
Centralnej — to znaczy przebaczyć jej niektóre 
przykre dla Polski komsekwencye jej polityki.

mentem z wyciskanymi na wnętrzu kow ert napi­
sami chińskimi.

W  ostatnich dniach zacny ofiarodawca przy­
wiózł znowu ze swej posiadłości w  Kalnikowie 
'kilka cennych bronzów a mianowicie „Merkurego 
spoczyw ającego,na glazie“, rzeźba wioska prawie 
naturalnej wielkości, Fauna i kilka iimycii.

Podkreślić wkoricu należy że p. Orze chor. ic z  
w  wyszukiwaniu cennych zabytków lub dzieł 

j sztuki jest niezmordowanym i o ile nam wiado­
mo, za główmy swój cel postanowił sobie obecnie 
zebranie diziel Pruszkowskiego, • którego kilkami- 
śc:e płócien jest w posiadaniu pewnej rodziny.

Znając w ytrw ałość p. Orzechowicza nie w ąt­
pimy, że zabiegi jego uwieńczone zostaną po­
myślnym rezultatem  i miastu naszemu przybędzie 
niebawem nowa atrakcya; koiekcya m istrza teł 
m iary co nieodżałow ani Pruszkow ski.

Pcmnożenie zbiorów Bolesława <j)rz3chow:cza.
Ofiarodawca uzupełnia daiej cpmw zbiory. —  Now® nabytki. — S iy rn y  zbiór ztegarków. —

Koiekcya dziel Pruszkowskiego.
Lwów, 12. listopada- 

(a) Znany już powszechnie p. Bolesław 
©rzechowicz, hojny ofiarodawca wielomilionowej 
wa-tośfci dzieł sztuki i starożytności mieszczą­
cych się w pałacu przy ul. Ossolińskich 3, nie 
szczędząc trudu i kosztów , wzbogaca i uzupełnia 
w  dalszym ciągu sw ą przepiękną kolekcyę, odJa- 
fią na własność gminie m. Lwowa, która zmowfu 
wzajemnie otoczyła ją należytą opieką i łoży na 
należyte jej pomieszczenie.

p to  znowu zanotować w ypada nabytek kilku 
nasfu okazów z ostatniego miesiąca. Do najcenniej 
szych należy niewątpliwie płótno dużych rozmia­
rów  znakomitego mistrza WitoWa Pruszkow skie­
go pt. „Bacchantha". Doskonałość koto rytu i mięk 
kość rysunku to główne w alory jego twórczości, 
k tóre też  w tym obrazie występuję z niezwykłą 
siłą. O braz wymaga! lekkiego odczyszczenia, któ­
rego podjął się z pełną umiejętnością kustosz Cia- 
feryi Narodowej p. M. H a ra s lm o w ^ . W  najbitf> 
szych dniach będzie dzieło Pruszkow skiego do­
stępne zwiedzającej publiczności.

Drugim nabytkiem jest siodło, prawdopodob­

nie hisrp ińsko-melrsykaflskre, ©bfte pergaminem
z lękiem przednim, zakończonym krążkiem na 
lasso, w trybow anej blasze srebrnej. Łęk tylny 
gładki ozdobiony .również trybow aną blachą 
srebrny bogato ornam entowaną. Do tego ra le iy  
para strzemion obitych srebrem , bardzo oryginal­
nego kształtu,

Do jednego 'z  najciekawszych i bardzo boga­
tych działów kolekcyi p. Orzechowlcza należy 
słynny zbiór zegarków, jakkolwiek ilościowo je­
szcze niewielki, lecz zato. jakościowo pieiwszo- 
rzedny.

Dział ten został rakże wzbogacony znowu 
czterema okazami. P rzyby ły  mianowicie: bardzo 
piękny zegarek zlo ty  reniontoir grający, w yrobu 
francuskiego, mały zegarek sło ty  damski z piękna 
miniaturką emaliowaną, przedstaw iająca główkę 
młodej dziewczyny i taklż zegarek z epoki bieder- 
maierowskiej z emalią przedstaw iającą dwoje dtzte 
w cząt wśród róż, obydwa w yrobu genewskiego z 
połowy XIX wieku.

Prócz tych  zanotować należy zegarek złoty 
wyrobu francuskiego, pięknie emetfowany orna-

/
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Zabawa w konfiskaty.
Lwów, 12. listopada.

T eorya: Konfrkuie się diziś — powiedzmy — 
„W pered11. Jutro ulegną konfiskacie te wszystkie 
czasopisma, kjóre przedrukow ały ustępy skonfi­
skowane.

P rak ty k a: O godzinie 10 rano wychodki ..Wpe 
red“. O godz. 11 ulega konfiskacie, albo też unika 
jej. G godz. 1 przynoszą egzemplarz tego dzien­
nika, nabyty aa mieście. P rzy  znanej energii na­
sze; policyi tylko dwie możliwości wolno przy­
puścić: albo egzem rlarz ten jest oenzuralny i n,!e 
był konfiskowany, albo też jest to drugi nakład. 
Z takiem ubezpieczeniem wolno w ykorzystać w 
całej pełni dostarczony m ateryat. —  Nagle —■ o- 
kolo północy, gdy num er jest już zlożcny, wśród 
zamętu ostatnich depesz przychodzi sobir niewin­
n y  „PAT“ i powiada: x -ty  numer „Wperedu*' uległ 
konfiskacie od słów „może buty" do słów „szcza 
im łilky“. Trzeba zatem  odłożyć robotę na bo-k, 
zasiąść sobie z „W peredem “ . w ręku, przestudyo- 
v a ć  cały numer, znaleźć to fatalne „może buty“, 
porównać z tekstem  złożonego dziennika i — pe 

f stwierdzeniu, że istotnie ustęp do „szczo ino fSl- 
|k y “ został w ykorzystany, w yrzucić wtadomof" 
do kosza.*"

Zabawa ta byłaby wcale przyjemna, gdyby

G. F. FORSDIKE. 
b. Lord Major Car'diffu.

Msja podróż po Polscs.
(Ciąg dalszy).

W estern  Mi.ll, w  październiku.
VI. KWESTYA GDAŃSKA,

Na północy, choć przyrzeczone im dostęp do 
morza, stanowiący w  dzisiejszych czasach zasa­
dniczy warunek rozwoju, Liga Narodów zrobiła 
Gdańsk wolnem miastem,! 1 oto znowu obraz 
niespraw iedliwości względem Polski, dzierżącej 
w swych rękach caiy bieg W isty, jako drogi wo­
dnej dla przem ysłu i handlu, a nie mającej ujścia. 
Również i kolej z W arszaw y kończy się na tery- 
toryum obcem. ,

Trudno pojąć, dlaczego drażliwość niemiecka 
ba tym  punkcie była tak respektowaną. W szakże 
raczej wypadało przypuszczać, iż odbierając 
Gdańsk Niemcom, chciano go przyznać Polsce, 
dziwnym jednak jakhnś z> biegiem okohcznoścl 0- 
gloszono go wolnem ńiiastem,- co oznacza obecn'e 
Już znaczną przew agę nienfecką, a może mieć i 
dalsze fatalne skutki na przyszłość. Jest to bą-Ji 
co bądź nonsens zaróvroo w  rozumieniu Polaków 
> k  i Gdańszczan, którzy uzależnieni od siebie 
irzajem w stosunkach ekonomicżnyćh, tak czy 

pw ak zapomniawszy z czasem wzajemnych uraz 
będą zrm m eni faktycznie usunąć granicę. To zda- 
łlie podziela również i gen. Haking, wysoki kemi- 
gjgrz ententy.

VO. TATRY IT JAWORZYNA SPISKA.
Hs jrołu&Mi Bnte g r a ^ r w i  w ytycg«t:ą aa*

stała również przypadkowym  sposobem. Oddano 
Czechpsłow acyi częściowo I północne podnóża 
Tatr, co nie jest uzasaćn.onem ani względami ge- 
ogra,danym i ani etnograficznymi.

VIII. GÓRNY ŚLĄSK.
Spraw a Górnego Śląska buoeiła w Polsce 0- 

gromny niepokój. Niepomyślne rozstrzygnięcie 
odcięłoby Polaków od wielkich kopalń śląskich i 
zmusiło ich do sprowadzania wcgla dla ,-wych fa­
bryk po w ygórow anych cfenach z — Niemiec. Gdy 
by decyzya gorzej wypadła, Polska pod wzglę­
dem przem ysłow ym  byłaby na zaw sze upośle­
dzoną.

W edle obecnego stanu rzeczy i tak zresztą 
okoto sto tysiący Polaków zostaio po stronie nie­
mieckiej. W ierzę jednak, że nie zgerm a nzują ich 

; dalsze wieki niewoli. Polak zaw sze zostanie Po- 
J lakiem — słowo narodowość nie jest dla nich 

czczym dźwiękiem!

IX. ZATARG WILEŃSKI.
Mówiąc o granicach Polski nie sposób pomi- 

j nąć milczeniem spraw y Wilna z okręgiem. Zwie- 
! uiziłem to miasto, poznałem jego mieszkać rów  i 
1 miałem obszerny wywiad z gen. Żeligowskim.

Wilno ucierpiało baYdzo w  czasie licznych 
fnwazyi, zw łaszcza bclszewicktej, której n iesły­
chanych okrucieństw  nie podobna opisywać bez 
dreszczu zgrozy!

O kręg Wilna j^st w  92% czysto polskim! Rów 
nież i cąły przem ysł. Polskość samego • ciasta pod 
każdym  względem bije w  oczy. I cały fen polski 
szm at ziemi z 250.000 ludności oddany został 
przez konferencyę Paryską — Litv iei!

Co *a p e tm tu p n to  araw  narodu’. C z y i  ło 
M tfSfce, ż t  Wte&tr w w ersalu  ni« bYty zunetaj*

informowane o etnograficznych warunkach 1? Czy 
może umyślnie zam ykały osizy na to fi|o się d ’fa- 
ło — !?

Granice Zachodniej Earopy były  wytyczane 
z ogromną skrupulatnością i precyzyą —- o czem 
Polacy wiedzą aż nadto dobrze — lecz W schód 
jest tak daleko! I w ym aga tyle trudu i kłopotów! 
A czasu ma się tak  niewiele i tyle innych spraw 
do przemyślenia! Ot — w  rezultacie narody 
wschodnie zmuszone są brać co im dają i dteięko- 
w ać Bogu, że nie jest jeszcze gorzej!

Mieszkańcy jednak W ilna nie rozumieją tęj 
wyższej polityki ani stanowiska Anglii, a kto kol- 
wiek poznał stosunki na miejscu, musi im przy­
znać racyę.

Dlatego też, gdy gen. Żeligowski wiktoczył 
z armią, swoją w m ary  Wilna, ludność witała go 
jako zbawcę. Obeszło się przy tem bez rozlewu 
krwi. R ząd polski\ bez względu na to, jakie miał 
w tej kw estyi zam iary, nie aprobował ofieyahie 
postępku Żeligowskiego, tak, że właściw ie sytua- 
cya nadal pozostaje nieżmier ioną.

Żeligowskiego poznałem osobiście. Spodzie­
wałem  się ujrzeć „Bandytę, rządzącego silą oręża 
i uciskającego ludność11, więc, jakież było mpie 
zdumienie, gdy stanąłem wobec człowieka tak do 
bandyly nie podobnego, jak tylko sobie można w y 
obrazić! Tw arda, ogorzała tw arz, ujmująca szcze­
rością, prostotą i dobroduszmośrią, tw arz żołnie­
rza który obowiązek ceni p onrć  wszystko. I w i­
dać było, że tym najświętszym  w jego mniema­
niu obowiązkiem, był mu czy r jego, - ra towa»;? 
W  dna za wszelką cenę bez oglądania się na pa­
ryskie konfereneye czy Ligi Narodów.

(C. i  n.)
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nie była — smutna. Oraz! stę represyam i i żąda 
niesłychanych ostrożności przy przedrukach, pod­
czas gdy oryginały swobodnie idą w świat. Czy 
tylko idg.? Ba, wiszą sobie tygodniami oplakato- 
wane na murach miasta, jak owa w kilkudziesię­
ciu miejscach skonfiskowana „Sprawa Robotni­
cza".

Cóż dzb'Tiego potem, że „drugi nakład" bi?e 
„W pered" tylko w paru egzemplarzach — do a r­
chiwom własnego i na pokaz Radzie Ambasado­
rów. Więcej mu nie trzeba; każdy chciwy an ty ­
polskich sem acyi dostanie je bez trudu w nakła- 
d zc  pierwszym , imoże jeszcze z efektownym na­
drukiem: „Ten numer uległ konfiskacie".

Rewizya i aresztowania 
wśród U;ra ńc5w.

/
Lwów, 12. listopada.

Aresztowanie brjata metr. Szeptycmego.
Dnia 8 bm. jak donosi „W pered" przeprow a­

dziła policya państw ow a rewilzyę w m onasteize 
w  Uniowie. B rata metTopoliity Szeptyckiego 
•przeora tegoż klasztoru, aresztowano i odstawio­
no do wiezienia w Przem yślanach.

Z powiatu dollnlańskiego.
W  nory  3 bm. niewiadome osoby spaliły kon- 

skrypcyjne arkusze w starostw ie w  Dolinie. 1 ej 
samej nocy zniszczono salinarną trąbę, k tóra da­
wała sygnały w raz 'e jakiegoś niebezpieczeń­
stw a. P rzerw ano poleczenie telegraficzne z żan- 
darm eryą w W ełdzirzu.

W związku z tern przeprowadzono rewizyę u 
studenta Horbowoho, a jego młodszego brata Iwa 
na, aresztowano. Aresztowano także studentów, 
Szczurewicza, Mazurkiewicza i Michała i Józefa 
Bojdumków.

W e wsi Swoboda aresztowano b. oficera Ku- 
reniaka i Oimeliana Kulczyckiego. Aresztowanych 
odesłane do Lwowa.

Dotychczasowe ¥fyn & 
konferencyi w Pcrtorose.

Portoros®, 10. listopada.
(Tcl. wł.) Debaty komisyi doszły już do obi ad 

nad poszczególnemi kwestyami. W e w szystkich 
komisyach Uzyskano wyniki zadowalające. Kom. 
ekonomiczna uchwaliła wnioski, w kw estyi zapro­
wadzenia wolnego handlu względnie pewnych u- 
łatwień importowych i eksportow ych, jako też w 
sprawie dojścia do skutku kontraktów  handlowych

srazaassaa

i kompensacyjnych siedmiu państw  bio-ących u- 
dżiał w  konferencyi. K om isya, transportow a u- 
tw orzyła dwie subkomisye, jeumą dla spraw re- 
paraoyjnych wagonów, drugą, której zadaniem 
roztrząsanie kw estyi tary t kolejowych.

W  koihisyach przedłożono wniosek, miano­
wicie zarząd francuskich kolei powziął mieyaty- 
w ę do zwołania europejskiej konferencyi komuni­
kacyjnej, w Celu wypracow ania ogólnoeuropej­
skiej konwencyi komunikacyjnej. W  komisyi pocz 
towej obradowano nad kw estyą międzyrtarodowe 
go ruchu telegraficznego i telefonicznego.

Portoros®, 10. listopada,
 ̂ (Tel. wł.) Komisya gospodarcza doszła do po­

rozumień :a  w następujących kw esty  ach : Ograni­
czenia im portowo-eksportowe państw  sukcesyj­
nych mają być w pewnym ustalonym okresie znie 
sionc. Wyjąitki dopuszczalne są w pewnycii w y­
szczególnionych wypadkach. W  najbliższych mie­
siącach prowadzone będą pertrakt acye w sprawie 
umów handlowych miedzy teml ’ państwami suk­
cesyjnemu, które dotychczas n r  pozostają ze so­
bą w takich stosunkach. Podstaw ę tych umów 
tw orzyć ma normalny handel bez wszelkich ogra­

niczeń. JW międzyczasie nie będą w ydaw ane no­
we ograniczenia, oraz prowadzone będą starania 
co do usunięcia istniejących.

Komisya pocztowa uchwaliła państwow ą ta­
ryfę listową, oraz dla ruchu pączkowego między 
państwami sukcesyjnemi. Jest ona niższą od tej, 
jaka obowiązuje w stos'm kach z zagranicą. Prócz 
tego uchwalono zaprowadzenie ruchu przekazo­
wego między państwami sukcesyjnemi i z W io­
chami. Ułożono również taryfy dla opłat telegra- 
ficznycn, znacznie niższe od taryf m iędzynarodo­
wych.

Komisya dla spraw  komunikacyjnych obra­
duje nad kw estyą reglam entacjo spraw y wago­
nów pochodzących ze wspólnego parku, jako też 
tych, które tw orzą łup wojenny poszczególrych 
państw

Włoskie i austryackle projekty konwencyi 
w szystkich państw  sukcesyjnych, przez k tórą na­
stąpiłoby uregulowanie stosunków, poruczone zo­
stały specyalnej śupkomisyl, jako też projekt au- 
stryacki wprowadzenia jednolitej taryfy  kolejo­
wej dik ‘transportu tow arów.

Ż n i&i ia c e n  i d z i e .
Powoli a lt pewnie. — Stagnacya. Towar n a . kredyt — Ceny wytyczne, 

nlżka cna
Dobrowolna ob-

Lwów, 12. listopada.
(§) 'Powolnym wprawdzie, ale pewnym  kro­

kiem zniżka cen tow arów  • dochodzi także i do 
Lwowa. Nic idzie ta  zniżka w  tym samym stosun­
ku, jak zw yżka m arki polskiej, ale na całym  sze­
regu artykułów  kupcy detajliści obniżyli przecież 
cenę. Najtrudiiiejszem jeśt przerw anie paska żyw ­
nościowego, gdyż chłop z w łaściw ym  tylko iemu 
uporem nie jest dostępny argumentom rozumo­
wym. To też władze ku temu powołane muszą się 
chwycić innych środków, by wiejskiego paskarza 
zmusić do obniżenia cen. Na razie co  do w szyst­
kich tow arów  zapanow ała na całej linii stagnacya. 
szeroka publiczność w. (Oczekiwaniu znacznego 
spadku cen wstrzym uje się z zakupami, a kupcy, 
k tórzy mają pełne m agazyny towarów, walczą z 
wielkim brakiem gotówki i chcąc się utrzym ać na 
placu, pierwej czy później będą musieli sprzeda­
wać, choćby ze stratą. Nie jest to jednak zapowie­
dzią, a tem  mniej równoenacznem z bankructw a­
mi wielkich firm, o ki irych  plotki chodzą po nre- 
ście, a co tylko wychoazi na  szkodę uczciwego 
kupjectwa. Boć zaczynam y powoli w racać Vio

JERZY BANDROWSKT.
i

2 wśpordn.eó pośmiertnych.
ANTONI ORŁOWSKI (KROGULEC).

Nazywał się Orłowski, literacki jego pseudo- 
ii3m brzmiał Krogulec, ale nic w sobie r.ie rniał 
z natury ani tych ptaków drapieżnych, ani „pta­
ków niebieskich", .akiemi tak często do niedawna 
jeszcze „nolens .olerts" bywali literaci polscy. 
Drobny, czarniaw y, z małutkiemi rękami i uśmie

nym. W  Małopolsce, przyzwyczajonej do znako­
micie i wykwintnie redagowanych hum orystycz- 
no-satyrycznych pism niemieckich, głównie mo­
nachijskich („Siimplicissimus", „Jugend", ,jLustige 
Blaetter", „Musąuette") hum orystyczne pisma w ar 
szawskle nić mogły imponować ani treścią, ani 
wyglądem zew nętrznym . W  samej W arszaw ie 
w alćzyły z ogromnemi .trudnościami, zbyt mdłe 
i ,eleganckie" dla szerokich mas a nie mogące w 
sferach inteligency! w ytrzym ać konkurencjo z hu 
m orystyką niemiecką i francuską, nie rozporządza 
jące środkami, nie. mogące utrzym ać ani odpowie­
dniego sztabu literackiego ani rysowników, zmu-

, . , . .  . . .  , i, , J  „ • ,iSZone do robienia kopiejkowych oszczędności na.o b B d a s ^ o  p r e j^ m n ą l  kfc J  (  fc fe
raczę, - j e ś l i  t e  M W  a a k a i  parAwnaa w kr„- , rozrmtao5d, .  To ie4n eS

po drugiem. Zniknęły „Kolce" Glisczynskiego, j 
„Śmiech" Rajnsztajna, swego czasu wcale popu­
larnego hum orysty, autora paru książek, jakieś 
pismo Adolfa Starkm ana, ledwo dyszał s ta ry  „Ku- 
ryer św iąteczny" J. Czempińskiego rpo 60 latach 
istnienia został zawieszony przez Niemców 1915 
roku).

Stosunkowo najlepiej stała „Mucha" — głów­
nie dzięki Orłowskiemu, tradycy’ a ostatecznie

festwte ptaków — zawsze rzeźkiego, wesołego i 
odrowego wróbla. Szczcgólrv był jego uśmiech 
— szczery, rozjaśniający całą twarz, pociągłą i 
ftniadą, i_ rozpalający dziwne blaski w czarnych 
oczach, żjvykle melancholijnych poniekąd, zadu­
manych i kobieco miękkich.

Mało wie o nim W ielkopolska i MałopoLka.
Terenem  d z ia ła ła  Orłowskiego by ta Kongresów­
ka, gdzie cieszył się jako '„Krogulec" wielką sła­
w ą 1 Wzięciem. Był humorystą, dowcipnym, 'peł-^brakow i konkurencyi. Na jedno bodaj pismo humo-
nym temperamentu i w erw y a niestrudzonym hu­
m orystą warszaw skim , przez dhigie lata głównym 
« padaj czy nie jedynym współpracownikiem w ar­
szawskiej „Muchy".

W arszaw skie pisma hum orystyczne — poza 
W arszaw ą — mało były  w Polsce czytane i zna­
ne. Tłumaczyło się to odmiennemi warunka.nl po

rystyczne, mniejsza już z tem jakie, w  800.000-nej 
W arszaw ie miejsce musiało się znaleźć.

•Trzeba przyznać,, że „Muchę" 'edagow ano 
starannie. Mniejsza o poziom, k tóry  chciano mieć 
właśnie „poziomem" a nie „w yżyną*^ mniejsza o 
nierozmyślme szerzenie w  szerokich masach w ar- 

i szawskfch rusycyzm ów  w a-cyzabaw nych zresz-
Htyczneml oraz odmiennym poziomem kultural-i tą monalaa&ch i listach „rewirowego" rnsyjśkib-

przedwojennych stosunków handlowych a wielu 
hurtowników oferuje swoje tow ary  detajlistora 
nie tylko po niższych, nSi dotychczas cenach, ale 
także, jak za dawnych dobrych czasów, na krót« 
ko- i długoterminowy kredyt. Odnosi się to na* 
w et do artykułów  spożywczych, gdyż niektórzy 
piekarze dostali już mąkę w większe; ilości na 
kredyt, a  cena jej spadła znaczn.e w sprzedaży 
hurtownej i detajlicznej. Dlatego też u piekarza na 
miejscu chleb spadł o 15* do 20 mk. na bochenki, 
a bulka z 18 na 15 mk., a tylko jeszcze niektórzy 
restauratorzy  i kaw iarze liczą po 26 mk. za  bułkę. 
Tę samowolę ukrócić musi kom isya c e n n ie  wa 
gospodnio-restauracyjna.

Spadł też znacznie w  cenie cukier grysikowy, 
który do niedawnS jeszcze kosztow ał w paslm 
1000 do 1200 mk., a k tó ry  dziś oferują po 750 da 
740 mk. za kilo. W czoraj też obradowała w magi­
stracie komisya dla ustalenia cen w ytycznych dla 
nabiału i w yznaczyła za kilo m asła deserowego 
2000 mk., za litr mleka w domu 100 mk., w  skle­
pach 128 rrfk. za li*r, Cei/es (tłtfszczj k tó ry  do nie­
dawna kosztow ał 1300 m k. za kilo ofer ują dziś pa

go Polusztannjkowa, które; też ostatecznie spopu­
laryzow ały zbytecznie na bruku warszawskim, 
rosyjskiego „stupalkę", ,JV!ucjja“ była zawsze ak­
tualna, żyw a, bardzo ostro „jechała" na Niemców, 
miała gorący ton patryotyczny, niepoddajny i sta­
rała się zaw sze dodawać odwagi i szerzyć w spo­
łeczeństwie w iarę w  swe siły. To robił właśnie 
Krogulec w całym  szeregu „wstępnych w ierszy- 
i w kronikach rym owanych, pisanych zawsze lek­
ko, z humorem, nieraz z gryzącą ironią a częsta 
z patetyczną słłąj. Mało kto zdaje sobie sprawę z 
tego, co to był za trud niesłychany! Nie wiem, 
ile lat pracow ał Krogulec w „Musze"; zastałem  
go tam już w 1909-ym roku. Przypuśćm y — dla 
minimalnego obliczenia — że w każdym  numerze
(52 rocznie) miał tylko 200 swoich w ierszy  a
miewał ich znacznie więcej — to w przeciągu i® 
lat otrzym any przeszło 100 tysięcy najrozmait­
szych w ierszy okolicznościowych i satyrycznych. 
Tak ten zdolny i tw órczy człowiek w służbie dla 
społeczeństwa rozmieniał sfe „na drobne".

- Bardzo łubiany orzez czytelników i kolegów, 
szczerze był do W arszaw y przyw iązany. Opuścił 
ją w raz z właścicielem „Mnchy", Buchnerem w 
1915 r., obawiając się represyi Niemców za nad* 
z w;, czaj agresyw ny ton antynremiecki, jaki „Mu­
cha" wzięła odrazu po wybuchu wojny. Jednakże 
nie jest praw dą, co pisze się o nim, iż „tułał &Ją 
po Rosyi". Nie tułał się, przeciwnie, usadowił silę 
i ^aznieszkał w Moskwie, gdzie mieszkał też Bu­
chner, k tóry  w  dalszym ciągu w ypłacał Krogul- 
cowi pensyę. jako swemu stałemu współpra cownl 
kowi, niemal wspólnikowi. W  roku4916, w zimie, 
przystąpili obaj do wwdawamia „M u ch y ^w  Mo-
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P U B L IC Z N S Ć  L W O W S K A  D O C H O D Z I
do najwyższego sto|.nia podziwu wobec zjawienia się na ekrara'h „KoperiJka* i „Marysieńki*

fenomenalnego nrcydzieta filmowego p t.

N3EDOSZLA FAWORYTA NAPOLEONA
„ 3 V L u 3 L l > A .T L a : E 3  R E O A M I B R "  

m r  W  g ł ó w n e j  a r c y t r u d n e j  r c i i  F E S R . 1 V  A N O H A .

800 rnk., a we wielu sklepach korzennych i spo­
żywczych wystawione są artykuły spożywcze z 
napisem „Potaniało". 'Nie da się zaprzeczyć, że we 
wielu sklepach szczególnie konfekcyi damskiej i 
galareteryi damskiej widać wprawdzie wielkie ta­
bliczki „Geny zniżone", albo „Ceny znacznie zni­
żone", co nie zawsze odpowiada prawdzie. Po­
stępem jednik jest w  dzisiejszych czasach, że ku­
piec już dziś jest ushtżny i stara  się tow ar sprze­
dawać, podczas gdy niedawno jeszcze kupiec by! 
zadowolony, jeśli gość żądanego tow am  nie kupił. 
Dziś zmuszeni są obniżyć ceny a <Ma hiformacyl 
kupującej publiczności podajemy, że należy i moż- 

   1 ■ -  111  *

na skontrolować czy zniżka jest faktyczną. W  
bieżącym tygodniu w Lwowsk. Stow . Kupców 
odbyły się posiedzenia sekcyi obirwiarzy, spo­
żyw czych, tekstylnych i handlarzy żelaza. Na 
wszystkich tych sekcyach uchwalono z cen za­
twierdzonych prasa Urząd walki z lichwą a uwi­
docznionych w handlach, spuścić 20 do 30 proc. 
Niebawem sekcya hurtowników spożywczych o- 
głosi cennik swoich artykułów  znacznie obniżo­
nych, aby w  ten sposób zmusić detajlistów do ob­
niżenia cen w handhi detalicznym . Zniżka ta  ma 
obowiązywać od najbliższego poniedziałku.

tp-chmla szkarlatyny w Kołomyi i Stanisławowie szal jo.
iWypadki nic tylko wśród dzlecj ale 1 osób dorosłych. — Zamknięcie szkół. — Llczi^e wypadki

/Szkarlatyny w Stanisławowie.
(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja, 11. listopada. szkół ludowych i irijycfo zakładów naukowych.
Dzieci rozpuszczono do domów na czas nieogra-Z kocem ubiegłego miesiąca wybuchła w  Ko­

łomyi i okolicy epidemia szkarlatyny. Choroba ta 
przybiera z każdym dniem na rozmiarach. Szkar­
latyna ma na ogół charakter ostf*, tak iż zanoto­
wać należy wieje wypadków śmlercL Zapadają na 
szkarlatynę nie tylko dzieci, lecz chorują również 
csoby dorosłe. Skutkiem tego stanu rzeczy zarzą­
dziły odnośne władze zamknięcie gimnazyów,

niczony. ,JPerye“ zależeć będą od czasu trw ania 
epidemii.

Również w podobny sposób sroży się skarta- 
tyna wśród ludności Stanisławowa 1 okolicznych 
powiatów. Szkoły i zakłady naukowe zamknięto.

i *  O.

Konfjrencya kilejowa
W  S PR A W IE  ZATO RU W A G O N Ó W  PR Z E - 
ZNACZONYCH DLA RUM UNII W  CA ŁEJ 

M A Ł O PO L SC E .
L w ó w , 12. listopada.

C elem  w spólnego  w yjaśn ien ia  sp ra w y  
p rz e sy łe k  w ag o n o w y ch  z p rzeznaczen iem  dla 
Rumunii, zw ołu je 'd y rek cy a  lw o w sk a  na za ­
rząd zen ie  M in iste rstw a kolejow ego w  W a r­
szaw ie  konferencyę na poniedzia łek  dnia 14. 
listopada.

siewie, czem Istotnie przyczyn?!! się znacznie do 
ożywienia nastroju wśród przygnębionych w y­
gnańców polskich. Moskiewskie num ery „Muchy" 
były  czasami znakomite a Połusztannikow był 
tam najzupełniej na swojem miejscu. „Mucha" 
w arszaw ska cieszyła się w Mosjcwie wielką po­
pularnością, czytana nie tylko przez emigrantów 
ale także przez w ygnanych z Polski a przyzw y­
czajonych do niej Moskali.

Orłowskiego widziałem ostatni raz w  Mo­
skwie 1918 r., tuż przed wyjazdem swoim na Sy- 
beryę. Był wówczas już chory na serce. Pamię­
tam go w obszernym, jasnym pokoju, wychudłe­
go, otulonego paltem, mimo iż w pokoju było cie­
pło. K:edy wszedłem do niego, właśnie dojadał 
warszaw skiego serdelka na gorąco (bo i to w 
Moskwie było); wielce ml to zaimponowało, Jako 
że czasy były Już bardzo głodne i drogie — no, 
ale on. miał swojego Buchnera! W łaśnie jako czło­
wiek nieźle sytuów any, nie cierpiący niedostatku, 
a więc pewny, piastow ał godność skarbnika w 
naszem „P P PP ", czyli w związku „Pisarzy Pol­
skich Potrzebujących Pomocy". Sam w yb.erał się 
Już wówczas do W arszaw y, która była dla niego 
ijynonymem PolsB, a choć chory, nie tracił ani 
ebwilt w iary, że godzina Polski już wybiła.

Był to dzielny pracownik i bardzo dobry 
Człowiek. 1

W  o b rad ach  w e zm ą  udzia ł delegaci d y rek  
cyi ko le jow ych  ze  L w o w a , S ta n is ła w o w a  1 
K rakow a jako też  i p rzed staw ic ie l Izby  s k a r ­
bow ej w e L w ow ie

(O sp raw ie  za to fu  w agonów  p rzezn aczo ­
nych dla Rum unii na liniach m ałopolskich pisa 
liśm y obszern ie  już k ilkak ro tn ie  w  ,K3azecie 
W ieczo rn e j"  —  P rz y p  Red.)

0 podjęcie ruchu
z Czechosłowacyą

(K órespondencya w łasn a  „O az. W ieczo rnej")
Cieszyn, 10. listopada. *

W  p ie rw szy ch  dniach listopada b r. od b y ­
ła  się w  C ieszynie czeskim  k onfereneya  dele­
gatów' polskich kolei p ań stw o w y ch  z delega­
tam i za rząd u  czeskich kolei państw ., a m iano­
w icie delega tów  D y rek cy i lw ow skiej w  sp ra ­
w ie podjęcia ruchu z C zech o sło w acy ą  p rzez  
s tacy ę  g ran iczn ą  Ł aw oczne. a de leg a tó w  D y ­
rek cy i k rak o w sk ie j w sp raw ie  podjęcia ruchu 
p rzez s tacy e  g ran iczn e  O rłów , Z w ard o ń  I Su- 
chahora.

U m ow a o Ł aw oczne z a w a r tą  zo s ta ła  pod 
analogicznym i w arunkam i, jak um ow a o M e- 
zó laborcz  no ta  bene z zastrzeżen iem  z a tw ie r­
dzenia tak o w ej p rzez  M in iste rs tw a  kolei że ­
laznych  w  W a rsza w ie  i w  P rad ze .

K onfereneya ta  b y ła  dokończeniem  obrad  
odby ty  ch — jak w  sw oim  czasie  w  „G azecie 
W ieczo rn e j"  podaliśm y — w  dniach 3. do 8. 
p aździern ika  b r. w K rakow ie m iędzy  delega­
tam i polskich i czechosłow ack ich  kolek p ań stw , 
na k tó re j uchw alono  p rzed ło ży ć  M inisteryum  
kolei że laznych  w W arszaw ie  i w  P rad z e  prze  
d y sk u to w an y  i uzgodniony te k s t  um o w y  w 
sp raw ie  podjęcia, ruchu z C zech o sło w acy ą  
p rzez  s ta c y e  g ran iczne Ł upków  i M ezólaborcz

Z saii odczytowe}.

O DCZYT P R O F . H AU SW A LD A O „BADA- 
NIACH PSY C H O TEC H N IC ZN Y C H "

w  Polskiem  T o w a rzy s tw ie  Politechnicznem ,
i L w ó w , 12. listopada.
P ro f. H ausw ald  p rz ed s taw ił n a jp ierw  za­

ry s  obecnego  stanu  psychotechniki, czyli p sy ­
chologii s to sow ane j, w szczególności zaś jej 
n ie tp d y  u ży w an e  w zak ładach  p rzem y sło ­
w ych  i w szko łach  dla oceny  i doboru  ludzi 
na różne p o sterunk i w przem yśle .

N astępnie na p o d staw ie  w łasn y ch  spo­
s trzeżeń  i za rząd zeń  om ów ił p re legen t w yniki 
egzam inów  w stęp n y ch  na P o litechn ice lw ów  
skiej, um ożliw iających  s to so w n y  dobór p rz y ­
sz ły ch  s tu d en tó w  na poszczegó lnych  W y d z ia ­
łach o raz  zw ró cen ie  uw agi k an d y d a tó w  na 
w ażn ie jsze  b rak i uzdolnienia jeszcze p rzed  roz 
poczęciem  isto tn ie tru d n y ch  s tu d y ó w  tech ­
n icznych . U w ażając  obecny  sy stem  egzam ino 
w an ia  za  n iew y s ta rcza ją cy , o p raco w ał re fe­
ren t w ła sn y  p ro jek t b ad an ia  w stępnego  na W y  
dziale m echanicznym , p rzy g o to w u jący m  m ło­
dzież do zaw odów  osobliw ie tru d n y ch  i w ym a 
g a jący ch  sp ecy aln y ch  zdolności p sych icznych  
) fizycznych . W ed ług  p ro jek tu  prof. H ausw alda 
żądać się pow inno od każdego  k an d y d a ta  do­
w odu o dbycia  k ró tk ie j p ra k ty k i w a rsz ta to w e j, 
nap isan ia o niej S praw ozdania, w ype łn ien ia  sto  
sow nie u łożonego k w esty o n a ry u sza , w y k a z a ­
nia w m uzeum  m aszy n o w em  należy teg o  z ro ­
zum ienia dz ia łan ia  m echanizm ów , n a ry so w a ­
n ia szk icu  techn icznego  i ro zw iązan ia  p ro ­
s ty ch  zadań  g eo m etry czn y ch  itd.

P rz y  b adan iach  teg o  rodzaju  nie w y m ag a  
się w iększego  zasobu  w ied zy  pam ięciow ej i 
szkolnej, lecz d ąż y  do u jęcia i zm ierzen ia  u- 
zdolnień, sk łonności, do w y k ry c ia  b rak ó w  u- 
m ysłu . woli i n e rw ó w , k tó re  pow ażn ie  u tru d ­
n ia ły b y  p raoę w  d anym  zaw odzie , m ając zaw  
sze na  m yśli nieuniknione b łęd y  sam ej m eto d y  
egzam inow ania, z czego w y p ły w a  obow iązek  
o k azy w an ia  k an d y d a to m  w ielk iej życzliw ości 
i w yrozum iałośc i.

O d czy t w y w o ła ł oży w io n ą  d y sk u sy ę  w 
k tó re j zabierali g ło s inż. R ybicki, D ziew oński, 
Tom icki, F ied ler, H uber, E berm an  i Janow ski, 
poczem  p re leg en t udzielił s to so w n y ch  w y ­
jaśnień. .

Braki i niedomagania 
naszych zdrojowisk.

v Lwów, 12. listopada.
Polskie Tow arzystw o Politechniczne zwołało 

zebranie, w którem uczestniczyło grono najpo­
ważniejszych lekarzy zdrojowych, dr. Mikołajski, 
dyrektor urzędu zdrowia, właściciele zdrojowisk 
baronowa Krusensternowa, Jan hr. Potocki, Raj­
mund Jarosz itd., k tórzy przyjechali specyalńie na 
zebranie.

Prezes Rybicki zagaił zebranie, przedstaw ia­
jąc niepomyślny stan naszych zdrojowisk i potrze 
bę współdziałania czynników obywatelskich, dla 
ich rozwoju, proponując między innymi środkami, 
zawiązanie tow arzystw  miłośników Krynicy, Tru 
skawca itd  W  ożywionej dyskusyi, która się to­
czyła do późnej godziny, w skazyw ał dr. Sabatów 
sld na brak sanatoryów  w  zdrojowiskach, na po­
trzebę zakładania zimowych stacyi klimatycznych 
i wogóle pomnożenia zdrojowisk, brak ustaw y o 
zdrojowiskach. Dr. Aleksiewicz na brak szpitali­
ków dla zakaźnych chorób w  zdrojowiskach dis 
dzieci, wadltwe ujęcie źródeł, możność zużytko­
wania gazów ziemnych i ropy, jako opału w  zdro 
łowiskach i na potrzebę zam ienia tow arzystw a 
opieki nad zdrojowiskami.' Dr. Kiernicki poparł 
myśl utworzenia takiego tow arzystw a. Prof. Na- 
dolski polemizował z pesymistycznymi poglądami 
dr. Sabatowskiego o w artości naszych zdrojo­
wisk, a p. Jan hr, Potocki w skazyw ał na niebez­
pieczeństwa, jakie grożą naszym zdrojowiskom z 
Jednej strony przez rabunkową gospodarkę w  ko­
palniach nafty, źródłom zalewem a z dru­

g iej strony przez brzanie się kornika w  Ta­



Str. O , 0 A 2 l TA W IECZORNa 4 !Tł  0125

Do ™3a £ 9 m o & ! m o ic h  d lu j j i le in ic t i  O d b l m t o ' "IBS
Drożdże MautnerowsKie i prmgerowsKie
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trach i na łPodfhahi. Na wniosek dyrektora dr. Mi­
kołajskiego, k tó ry  podniósł potrzebę pomnożętra 
naszych zdrojowisk, zagrożonych ciężkiem przesi 
leniem, wskuitek przepełnienia, w ybrano komisyę, 
rJożoną z  wnioskodawcy, dyrektora dr. Mikołaj­
skiego, dr- Krzyżanowskiego, dr. Aleksicwicza,

prof. dr. Nibfolskiego, dr. Sabatowskiego, dr. Le­
wickiego, Jana hr. Potockiego, dr. M azanka i pre­
zesa Rybickiego, k tóra ma rozpatrzyć wszystkie 
momenty, p o ra żo n e  w ciągu dyskusyi i przedło­
żyć konkretne wnioski ponownemu zebraniu, któ­
re będzie w swym  czasie awofane.

Jak oddziały powstańcza najęły K jów ?
Z adęte w alki w  rejonte Źmcrynki. — Ataman Struk pod Kijowem. — Watki w  pobliża Lanc 
korony. —  P o w sia ń czs obozy w  Latow skich lasach. —  Napad pow stańców  na P łoskirów . 
44 d y w izy a  sow iecka poddała się. —  Zaięc'e Doraźni. —  S tra tyc bolszew ick ie i ukra.ńskie. 
,Co się  dziei w okolicach Kamieńca? — Jak zginął Jurko W otoszeńko?. —  B o lszew icy  opo­

wiadają o  wojnie z Rumunią.
Lwów, 12. listopada.

„RJdrryj R ra T  zam ieszczając  ko resp o n - 
dency ę- w łasną , o trzy m an ą  z U k ra in y  —  p isze : 
W ieśc i o zac ię ty ch  w alkach  w rejonie Z m eryn  
k! p o tw ierd za ją  się. Z P ło sk iro w a  nadch o d zą  
w iadom ości o  w zięciu  K ijow a, za  s tro n y  R o- 
rodianki-M aliny . W alczą  tam  o d d zia ły  a iam a- 
nów  S tru k a  i B o h atiew y cza . R uch p o w stań ­
czy  rośn ie z k aż d ą  godziną, obejm ując ca łą  
(Jkra inę. A rm ia bo lszew icka znajduje się na 
sk ra ju  upadku.

Z H usia tyna  donoszą. IŻ w  pobliżu Lanc­
korony toczą się walki partyzanckie, m iędzy  
w łaśc iańsk im i pow stańcam i a  odrębnym i od­
działam i bolszew ickim i. W  L atow sk ich  lasach 
Z grom adziły  się ta b o ry  p o w stań cze . W  w a l­
ce z 6. na 7. listopada ponieśli b o lszew icy  w iel 
kie s tra ty . P rz y b y ła  n a  pom oc konnica. P o w ­
s tań cy  mieli opuścić lasy  L ato w sk ie  i p rz e ­
n ieść się w  g łąb  pow iatu , w  k ierunku  Ka­
m ieńca.

Z p®cv9tkH» powstania rozegra ły  się w ie lk i 
walki w okolicach Płoskirow a. Ukraińska pow­
stańcza konnica zaatakow ała Płoskirów  ze wscho 
Su. Z południa dążyła powstańcza piechota, która 
ra d  ranem ępanow ała H reczany, gdzie wyaieeczy 
la kilkuset czekistókf i całą miejscową orgamza- 
cyę komunistyczną, k tóra &rzez ca ły  czas wo my, 
prow adziła antyukraińską propagandę. ,

Fo kifflcugodzHmejj krw aw ej \va’ce, w  której 
pow stańcza piechota poniosła wielkie straty , 44 
dyw izya sowiecka poddała się. Następnego już
* ..i i i .  , ...............

Co zamierzają uczynić b o lszew icj\
dnia siły powstańcze lotrcłfy się. P rzyby ły  nowe 
powstańca® oddziały z okolic Ćłarokonsrantyno- 
wa. Tego dnia zajęto Deraźnię. U tw orzyw szy 
wspólny front, ruszyli, pow stańcy w  rejon Litynia 
i Winnicy.

W  Latowskich lasach czerwone wolska! s tra ­
ciły ponad 15© żołnierzy. Taką samą mniej więcej 
liczbę ioteśerzy stracili powstańcy.

W  Kamieńcu stan  wojenny. W yjazd jaiko też 
> przyjazd do miasta niedozwolony. Bez przepust­
ki .przejechać nie można ze wsi do w si Ludkiość, 
k tó ia nie bierze udziału w walkach, kryje się po 
chatach obawiając się tsrro ru . Co dzieje się w  Ka 
mieńcu *ie wie dr,iks albowiem odcięty on jest 
tak przez oddalały powstańcze jak i czerwone.

Jwrtko Wołoszeńkoi, ataman ukraiński, o któ­
rego śmierci donieśliśmy przed kilkoma dniami, 
zginął z ręki komendanta czerwonych kursantów .

Z Oródka donoszą, iż ze strony Mohylewa 
słychać silną kanonadę. Szerzy silę wieść, iż na 
granicy rumuńskiej toczą się walki między sowicc 
k’emi a rapuństajpini w oj-knnlf Ludność opowiada 
za bolszewikami, tż sowiety w ypowiedziały woj­
nę Rumunii.

Od trzech dni me widać na g rą ircy  partroli 
bolszewickich. Bolszewicy wszystkie s fy
w  ckoFcach Kamieńca. Oddziały boisz W ck ia  zło­
żone z 25 do 30 żołnierzy przejeżdżają przez wsie, 
zatrzym ują się chwilami nad granicą, poczerń od­
jeżdżają, w  inne s t r o n \  Ludność obawie ssę pod­
jęcia pntez bolszewików wielkiej akcyi obronnej.

i  W  POŁUDNIOW EJ R O S t l  REW OLUCYE  
ANTYBOLSZEW ICKIE.

_ Londyn. 12. listopada.
T ETO  R ząd angielski - o trzy m ał w iado- 

Tność o w ybuchu  now ej rew o lucy i an ty b o lsze- 
v ick ie j w  R osy l po łudniow ej. S zczeg ó ły  n ie­
znane.

f f b  % J t  m  m
o p c u ju t s ia  viiuiuu  aaui

Hr. S c h w a r z
SpecyaMsta chorób s^órnyeh l weneryer iych 81

sak u n ń . s - r i  a la  p o w s i.
ul. S ło w ack ieg o  4.

n a  rzec iw  g łó w iu j p o c iły

Urz*dzńm

Wieczorna fairsa przygrtiwawcze
bucbelteryl, angiels-irgo, francust ego, heb^-ajsk. 
2iiżs?ych wiadomości u d i e i a  z przeczn ic! księ­
garnia p. S iad a , Pasaż H ausm anna 3. & i s r ! n g .
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MESIf Or.’J  OZ W© W &©W V C .i wraz z surow­
cami do tychże jest do . s r r z ‘ ł-.ia. Zgło—enla 
pod bM sryi”, do biura o, łp  róa
Feliksa S tattera, Kraków. dcouz„a 12. 3863
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K R O N H I A .  
RFPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH. 

Teatr W ielki:
. W  sobotę 12 listopada o g. 3.30 przedstaw ie­

nie dla młodzieży Zemsta", komedya w  3 aktach' 
A. Fredry.

W sobotę 12 listopada o g. 7.30 .,Tosca“, ope- 
rz w  3 aktach Pucciniego, w ystęp Andy Kićschman

W  niedzielę 13 listopada o godz. 3.30 ..Mał­
żeństwo Loli", kom edya w 3 aktach Zbie lachow ­
skiego.

W  niedzielę 13 listopada o godz. 7_3C ..Kobieta 
kspóra żabka", sztuka w  4 aLtach G an  iksa.

W poniedziałek 14 listopada o g, 7.30 .,Nah'‘, 
balet w  1 akcie, gościnny w ystęp A. Fortunató i 
N. Kirsanowej i .,K ycerskość wieśniacza" w  1 ak- 
eie L łn n cav ale . '

T eatr Nowości.
W  sobotę 12 listopada o g 7 30 ..Taniec szczę­

ścia", operetka w 3 aktach R. Stolza.
W  nłedzklę 13 listopada) o g. 7.30 ..Taniec 

szczęścia", operetka w 3 stktaoL R. S to b a .
W po^odatełdk 14 HstoptMia e g. 7 M  

feśanlii joi-iTCtU", orereika w g cr&ach R, Słtrlza.

1 Reoertuar Bagateli lwowskiej.
Oościnne występy Józefa Ursteina (Pikusla),

I. Zbierzchowskiej, M. Windheima, M. Rentgena i
H. Ordonówny. 1) 100.000, żart w 1 akcie. 2) Wiel 
ki dzia? koncertowy. 3) P rzed bramą, pastel scea« 
niczy w 1 ascie. m

Początek o godz. fc wieczorem.
Repertuar Teatru lit.-art. „UL", ul. Ossoliń­

skich 10.
1) Część koncertowa z udziałem pp. Ardei, 

Trouem, Bronowskiego, Michałowskiego, Miiskie- 
go, Wikliiiskiego i in. 2) .,Ryce-z przemysłu", 
szkic sparafrazow ał Ruj w id. 3) „W ysoki gość* 
żart sceniczny Bronowskiego.

K o n cer łiai<> y j^ .iL n o w sitirj, znakomite.' 
p farlstk i, u^będzie s ą  cnia 15. b. m. w sali 
Tow. Muz. Bilety dc nabycia w składzie n f 
B. Poionieckiego. 20©

Lwów, 12. listopada.
(k) Miasto w śnlfga. Noc dzisiejsza otuliła 

miasto całe najlżejszym śnieżno-białym puchem. 
N3by czapice olbrzymie sterczą na dachach i ko­
minach góry śniegu. Ulice, tro iuary , w szystko ,u- 
jęte w w yrokie w ały. Jedna noc zatopiła miasto 
w  powodzi śmegu, A śnieg nie daje za w ygraną. 
Sypie i sypie — drobne, płatki padają szybko, a 
nieporuszane w iatrem  zaścielają dokładnie zie­
mię. W  powietrzu naicichszy spokój. A miasto za­
sypane, tym puchem już w  wczesnych gedznach 
rozbrzm iewało gw arem  ulicznym. MJoózież do 
błur i szkoły z najdalszych dzielnic, śpieszyła, pie­
szo do m asta , — tram w aje bowiem stanęły. Na 
miasto w yjechały pługi, które' ściągają śmeg, by 
umożliwić wozaito tram wajowym  przejazd. Cał« 
grom ady robotników z dtewnianem i łopatami, prą 

! cują <iad usuwaniem śniegu. Gdzieniegdzie^z da­
chów der,nów spływ ają kropie wody, śnieg poczy­
na s5ę topić. Aż stracił pomyśleć, coby to było. 
gdyby przyszła Ódłwitż. Miasto na odmianę tonę­
łoby w wodzie. To już byłoby mniej urocze.

Ogólne Zebranie Protesorów  I D u k a tó w  Pio* 
Iirechiukl Lwowskiej na posiedzeniu dnia 10 listo­
pada 1921 uważa rozwiązanie spraw y ruskiej na 

: zasadzie autonomii terytoryatnej dla sztucznie 
wyetętej części byłej Galicy! za szkodliwe dla 

j całej Rzeczypospolitej ł przeciwko temu projekto­
wi zakłada protest,

T ow arzysłwo opieki nad zabytkam i sztoki I 
i kultury we Lwowie odbyło kilka w iecz^ ó w  dy- 
! skusyjnych z konserw atorem  dr. Piotrowskim  w 
, sprawie odbudowy eamku królewskiego w Żół­
kwi. Spraw a o tyle dobrze się przedstaw ia, że 
kredyty przyznane przez min. robót puollcznych 
i m inisterstwo sztuki i kultury w  najbliższym cza­
sie będą użyte na najpilniejsze roboty oknło naj­
bardziej pamiątkowego korpusu środkowego. Z 
uoczjtk 'em grudnia odbędzie się walne zgroma­
dzenie na k tóre T ow arzystw a zaprasza w szyst­
kich członków, oraz osoby interesujące się zabyt­
kami przeszłości, O szczegółach doniosą ogłosze­
nia. W alne zgromadzenie poprzedzi bardzo in teie- 
sujący odczyt konserw atora ar. Piotrowskiego na 
tem at „Zabytki architektury a nowoczesne prądy 
w  budownictwie" i.iuwtrowany nieznanymi mate- 
ryałam i z Knólestwa.

(>—) Z łośliw y  pies. w ałę sa jący  się b ez  do­
zoru  i kagańca , w czo ra j w  u licy  Z am arsty n o w  
skiej po k ąsa ł k ilka osób. N ajdotkliw iej poką­
sa n y m  zo sta ł 9-letni W ład y s ła w  D rozd. D w ie 
g łębokie r a r ^  w  p ra w e j nodze o p a trz y ło  
chłopcu Pog<t “ *M«kowe.

K 0M U N 7K A T7
W ieczór W yspiańskiego, u rząd zo n y  s ta ­

ran iem  ruch liw ego  ..Z w iązku lite ra tó w  pol­
skich" w pon iedzia łek  14. b. m. w  sali K asyna 

,171.' budzi pow szechne za in te reso w an ie . Z apo- 
’ w iedzian* p re le k c ja  d ra  Józefa  M irskiego bq 
,dzie u jęciem  m istycznej idei w y zw o len ia  w  
tw ó rczo śc i S ta n is ła w a  W y sp iań sk ieg o  — idei, 
s tan o w iące j naczelne zagadn ien ie „filozcffr1 
W ysp iańsk iego , jako  zro d zo n ą  z ducha czasu, 
w  k tó ry m , ż y ł gen ia lny  tw ó rca , a prze jaw ia ją­
cą się w  dw u p o stac iach : jako  m is ty c zn e  w y ­
zw olenie indyw idualne p rzez  śm ieró  o raz  w y ­
zw olenia n aro d o w e p rzez k a teg o ry czn y  bnp® 
ra ty w  by tu  p ań stw o w eg o . R w y  tacy  ę  frag - 
w m $ót, z arcrtwotThr St, 
objąf proi. Szkcfc' d ram aty czn e j
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K rzyżanow ski. W ieczó r ten, n iezw ykle  zajm u 
jący  zapew ne znów  zgrom adzi w salach Ka 
sy n a  i Kołd liter. art.. prócz p rzedstaw icie li 
sfer literackich , liczne rzesze ku lturalnej pu­
bliczności oraz  m łodzieży  u n iw ersy teck ie j, co 
sta je  się już piękną tra d y c y ą  w ieczorów  
Z w iązku. P o czą te k  o godzinie 7.30 w ieczorem  
B ilety  w cześn iej do nabyc ia  w  k sięgarn i W . P  
A itenberga.

Z tea tru  ..bagatela4*. Sym patyczny, doskona­
le ogrzany teatr „Bagatela41 mimo przedwczesne*

, zimy posiada wszystkie warunki, ażeby stać się 
nhibłonem miejscem iiUeugentnej i nieprzeciętnej 
rozrywki.. D yrekcya licząc się z wyrobionym  gu­
stem lwowskiej publiczności, z każdym progra­
mem stara się o podwyższenie poziomu artystycz­
nego, angażując na w ystępy gościnne najwybit­
niejszych artystów . Dość wymienić nazw iska sił, 
biorących udział w bieżącym program ie: Zbierz- 
chowska, Ursteitn, Ordonówna, Wibdiheint, Rent­
gen, Śpineterówna, Kamiński iw .  i. — Od 1’5. łun. 
w ystępy ęośrnine Niny Bursk;ej, pierwszej wo- 
dewilistka i pdeśińarid teatrów  „Qui ono quo“ i „Mi­
rażu44.

P osiedzenie budżetow e Rady miejskiej
odbędzie się 14. b. m. o g. 6 w ieczorem  w sa ­
li posiedzeń R ad y  m. w  ra tuszu .

Zjazd w szy stk ich  fab ry k an tó w  lik ierów  
z całej M ałopolski z i^p łany  jest na 14. b. m. 
O dbędzie s ię  w e L w ow ie, w  w ielkiej sali Izby  
H andlow ej i P rzem y sło w e j (ul. A kadem icka).

K o n c e rt D n ię p ro w ^  W niedzielę 13. li­
stopada odbędzie się w Kasynie nv>isk'em  kon­
cert znak mitych artystów K lary  M ilicz ?o-ran, 
M. D aie p ro w  baryton i pr ma boler m  M. l e r -

■«a — nikt nfe wie, ety  nożem, nlotem lub 
truciżną pozbawiał życ a swa ofiary, oraz niesły- 
hani. zręczność w usunięciu szczątk w ponto r- 

dowanych kobiet. I tej to zręczności zawdzięcza 
Landru, | e  po 2 i pół lat trwającem ś edztw e 
prokurator Godefroy nie może ławie przysięgłych 

rzedłożyć, ani jednego realnego dowodu. I kto 
- o, Czy mimo zupełnej pewnoici co do istoty 
zbrodni me byłoby przyszło do uwolnienia z braku 
dowoaów, gdyby nie to, że dzięki dziwnemu 
prawu psychologicznemu najsprytniejszy nawet 
brodniarz zawsze popełnia jak ś  błąd, lub przeo 

czenie, dzięk któremu najgeniaisza konstrukeya 
myślowa, mająca go zabezpieczyć przed wykry- 
c em rozpada się w gruzy.

Tak więc i w tym wypadku Landru sam 
ioata czył

corpus d ellcti w postaci notatki, 
w której ze st^rupulatniością solidnego kupca za- 
p sywał nazuis a swych ofiar, daty nawiązania 
z niemi stosunków, wydatki i z^sH ja -ie z każdego 
takiego „interesu" wynikły. Gdyby nie te zapiski.

ie wiedzifnoby nawet o ositi-u popełniot.ych 
morderstwach, wyrazem bowiem zręczności i spry­
tu tego zbrodniaiza było i to, i e  nawiązywał on 
iyIko stosunki z ko ietami starszemi, osamotn‘o- 
nemi i nie posiadającymi krewnych, którzyby sit, 
zniknięciem ich niepoko Ii*

Raz je ten tylko, przy zaręczynach z wdową 
B issort, której pr edstawił się jako „inżynier 
Fremi r44 Landru zapomniał o tej ostrożności. 
Zamiesrkała w Paryżu siosfra wdowy, pokojowa 
L-ccste, za darmo* ana zniknięciem siostry roz­
poczęli poszukiwania i dowiedziała się, że nie­
jaka p?ni Collomb, z k*6rą tenże inżynier był 
przedtem zaręczo y, podebn e jtk stestra jej po 
odwiedzinach w wilii w Gambais zf.il.ta bez

O G Ł O S Z E N IA

P C S 1 W  B PRĄCEJ

akompaniament objął p. Kramer. Bile'y wcze- 
8n:ej do nabyc!a u U P . Gafcrye'a Leg:onów 3. 
W niedzielę od 10 w kasie Kasyna Miejsk?ego.
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P rzem ysłow y h u -s  wyrobu zabawek mięk­
kich i lalek urząd'a Liga pomocy p-z-mysłowej 
we Lwowie. I ańska 11, II. p., od 15. stycznia 
do 15. marca 1922. 

i  Warunki rrz--jęcia: Umiejętność sryc‘a na 
rtiasry ie, uzdolnienie do robót ręcznych, opłata 
20ÓÓ Mkp. za caiy czas ku^u.

Absrlwcntki zostaną zbtrudntene w lwow­
skiej powstają'ej właśnie wytwórni z&baiwfk t~ 
wobec czego przyję’e będą tylko niies. kanki Lwo­
wa, zamierzające pracować zarobkowo- i 3368

ft ln r lir in m  kalekom i cierpiącym nu nogi pc'< ca s ą  
illWjSlUU !!t Pierwszorzędny 7akład obuwia ortopedycz­
n e g o  L. Nowosada, Lwów, Słowackiego 6, naprzeciw  
głównej poczty. — Liczne polecenia i świadectwa P . T.

Lokarzy-spetyalisiów. 1056

che oraz barylon moskiewskiej operv D łuski, śladu, a spotkawszy przypadkiem rzekomego Fre-
rnier przy ulicy R vo!i zatrzymała go i spowodo­
wała jego aresztowanie, mimo, że uparcie wy 
pierał się identyczności z Inżynierem Fremier.

Mśjąt już punkt uyścia, Śledztwo, operając 
się na danych zawartych w znalezionej przy 
aresztowanym notatce, stwierdziło, że zapomocą 
anonsów w gazetach zawarł w czasie od r. 1914 
do 1919 znajomość kolejno z 11— 12 kobietami, 
które posiadały mały mająteczek lub rzeczy war­
tościowa, ośw adczai im swą miłość, poczem  
zapraszał je d - awej willi w Gbmbais. Żadna 
z narzeczonych nie wróciła z tej .przedślubnej41 
pod óży, fo  ki.itkinj bowiem pobycie w willi, 
i po przywłaszczeniu sobie ich w łelności, Landru 
zabijał je w niewiadomy sposób, poczem zwłoki 
pokrajane w kawałki p ilił w kuchni w Ili, pozo­
stałe zaś niedopalone części kości grzebał w ogro­
dzie „Hermi aje* obok uilSŁ

Akt oskarżenia w ym ieniu 10 k ob iet ko­
lejno zam ordowanych, 

są to: Pani C uchet, lat 39 (sierpień 1915), p, 
•Uuillin, lat 39 (paidź. 1915), o. M archadier, 
lat 38 (styczeń 1916), p, C ollom b, lat 44 (1916), 
p. B atteley, lat 38 (1917), p. J a u ir -s , lat 38 
(1917), p. B en oist, lat 50 (1918), p. Paccal, 
la' 33 (1918), p. Bu ason, lat 50 (1918), p. La- 
L-orde, lat 30 (1918). Prócz tego „sentymental­
nego44 bilansu akt oskarżenia zarzuca mu usu­
nięcie w sposób zbrodniczy ośmnastoletnłego 
młodzieńca, syna p. Cuchet.

Obok notatki, drugim atutem w ręku pro­
kuratora są i

k oś i zn a lerion e w ogrodzie „H erm itafo". 
Wielka okuta kaseta drewniana zajmująca 

na stole sąd wym główne miejsce między foto­
grafiami, grzebieniami włosami itp. „pamiątkami* 
znalezlonemi w willi G-mbais, zawiera 1 klg. 
i 95 gr. nawpół spalonych fragmentów kości ludz­
kich, które rzeczoznawcy uznali jako należące 
do t zech ciał ludzkich. Nie .mogli jednak z pe­
wnością oznaczyć, czy ss to hości ciał kobie­
cych, jak wogóle zadan:e ekspertów było nader 
trudne; między kośćmi znalezlonemi w Gamb? s 
było bowiem prócz wym.eni mych, jeszcze 3 kg. 
81 gr. kośni z rozmaitych zwierząt, jak kota, 
psa, cie ęcia itp.

Jak sobie opowiadają w kale arach trybu­
nału, obrońca, s ’ynny adwokat Mord-Giafieri, 
zaatakuje głównie en dowód os airyciela, dowo­
dząc, i e  niema w tej pośmiertnej koliekcyi w..- 
góle kości ludzkich.

Proces Landru.
Jed noś i ; m orderstw , 26 Innych zbrodni. 
—  N iesłychana zręczność w usun ięciu  
ś la d ”)w. — Brak i” a ‘eryalnych  d wodów  
w n . — D z:wne prawo r sycb ologiczn e. — 
O skarżycieiska notatka. —• B ilans s sn tj-  

m entalny. — Z nalezione kości.
Paryż,# w listopadzie.

P-zed sądem przysięg łych  w Warialu po- 
dntesła się w po n ie d z ia łe k  7. L. m. kurtyna nad 
jc d n v m  z najdziwniejszych dramatów morder­
czych św ia ta .

\ P ro ces Henryka D e s r ś  Landru, 
Óskarżpnego o popełń enie jedenastu morderstw 
za n ie  w istocie w historyi zbrodni Wszechcza­
sów godne m:ejsce obok Sinobrodego, mordercy 
Gilles de Retz i wiedeńsl- jego masowego zabójcy 
kobiet Huga Schenka. Pod pewnymi względami 
nawet , afera Landru przedstawia bardziej zdumie­
w a ją c e  momenty, n:ż wszelkie inne „causes cć- 
lebres41. Zwrócimy np. uwagę na ogromną nie- 
proporcyonalncść między ildścip zarzucanych mu 
zbrodni, które — wraz z kradzieżami! oszustwa­
mi wjjącenr.i się jak kolczatta gałąź dokoła ie- 
denastu mord rstw — dochedzą do Hc~by 25, 
S marnym skirm zbrodniarza, obliczonym w ca* 
łohcl na 35.644' fp. 50 c. Niemniej zaciekawia­
jącą jest nie wykryta dotychczas metoda zbrodni a-

ivar>>erkę za kacyą p zyjmie Drogerja Re^heaa, ul. Ha­
licka 1. *2, — Zgłoszenia między gedz. A-.ą a 7-m.\ 
v/ieczor im. 197

i :u s » t s o ,  z & m m *

K apuje pom ieści polskie, francuskie, niemieckia crar 
ksi«!gozbiory „Lektor." M;koła'a. 23. ' 9010

Młyńskie urządz.-r a icomletne dojtarcza bezzwłocznie 
„Pilot*, Lwćar, Batorego 4. 659

Tokarnie, strugarki, heblarki, gryzetki, wier'_arkit rno- 
- tory, lokomobile, pompy Wortingtonc, poleca .Pilot", 

Lwów, Batorego 4. 2321

Pasy, ;notoiyr lokomobila, gatry, maszyny dc obróbki 
r..etali i drzewa, pompy — poleca „Pilot*, Batorowo 
1. 4. • 2322

K am ien ie  młyr.skie, walce, Laspry, gazą, ta-biny, trans­
misje, loj.omoóile, motory, pompy — poleca „Pilot*. 
Batorego 4. 2323

Jedyne źr io lo  nabycia prawdziwej owczej b r  ndzjf 
esencyi, tylko w wędliniami Franciszka ictlnuiWSlilegO, 
Zimorowicza K Hartownie i datail. 220

Ub1"- nie męskie i palto co sprzedania. Mochnackiego 
I. 38, drzwi 3. 2U5

D w ie nowe prasy do wyrobu dachówek cementowych, 
z 1200 nadkładami sztaneowanymi, do sprzedania. — 
Wiadomość E. Postępsl. , Sapiehy 23. 2(17

W sp a n ia ła  szu b a , jedyny ■'kar, spód młode niedźwie­
dzie, wierzeń źrebaki, kołnierz sybiryjski biały wiik — 
do sprzedtoia ja wyjątków c niską ceną w  Magazy­
nie futer S  TAN. WROI łSK IEG O , pł. Moryacki. Je­
dyna krótka okazya. 221

r r S Z K A N I A , LO KALE, SKLEPY

Tb I T  T Przy rodzinie rorzukuje ka-
l l  V / | f  w a ler .— Zgłoszenia pod S.P .

do-Biura ogłoszeń 3 . SO K O Ł O W SK I i S k t . Lwów,
ul, I .g itll maka 1. 7. 22S

M AŁŻEŃ STW A

Zamierzam poznać panną młodą, przystojną, z  odpo­
wiednim posagiem; celem zawarcia małżeństwa. Po­
siadam majątek wartości k.łkudziesięciu milioaów — 
studya i wybitne ctanowiako społeczne. „Znajomość' 
Administracy— 185

a c s M J & iia

Szwalnia St. Z. P., Kopernika 16, poszukuje robotnic 
do szycia bielizny wojskowej — tak na miejscu, jak 
i do domu. Ceny podwyz izone wraz z deputatem. •— 
Zgłosi, codziennie od g. 10— 12. 187

Fabryka papnezy, pantofli r kamaszy, ni. Krakow­
ska 14, 1. piętto, wykonuje ni zrmón -icnie tak ie
z w łasnego materyalu: filen, sukni, płótna itp. 113

Z s zmarszczkami, wągrami i złą cerą pań nie b ęd zie ! 
Panie, chcące m;eć naprawdę ładną cerę, pofatygują 
się od 1C—7 Mikołaja 7, „Kosmeo*. 3534

P anie, P an ow ie! Kapelosze atan kdżdego -odzaju, 
przerabia na najnót ’sze fasony I. Krajowa Fabryki 
Kapeluszy Rudo’fa Neuwelta, Lw >w Bafóhową L 3,

ISrt

SAN KI, NARTY, ŁY Ż W Y
poleca J  A  H Ó  B  R O S L  J I M A H ,  L w ó . ,

ul. AKADEM1CLLI 1. 26. ’ 873

Lafarkl karhldoua, karbid, latarki elektryczna, 
balerye zanaiowe, zapainlczkl I krzemienie —

„ pcleca N 3874

J A K Ó 3  R O S 174M A N ,
L w ów , Akademicka 26

SZ R ILK i sf-&ri©w©„
_ h u rto w n ie  i d. ta iliczo io  - poh-ra 3372

■JAKÓ3 ROSElpAN,
I Kupnie stare i pafejufaie ;tiyty, płaci po Mkp- 85.



5tr. ■'8. -GAZETA WIECZORNA^ Nr. 6125.

Wielka pariya
oryg. „remschaldowsk^elT narzędzi już oclonych 
po pardzo korzystnych cenach do sprzedania —  
osobliw ie: piilniki do pił trójkątne i płaskie,
gwintownice Wttwortha i gazowe, klucze francu­
skie różnych systemów, piłki do metalu 1* i 2- 
EtronnelŻ*, piły tartaczne, cyrkularne i taśmow;, 
piły stolarskie, wier arki ręczne pierścieniowt i 

, korby ręczne pierścieniowe, krętaki spiralne. —
Zgłoszenia pisemne pod „Fabrykant-Rem- 

scheid* do: Biura ogłoś eń Feliksa Stattora..... ............  ....... _ _  . . . .   _____
Kraków, Grodzka 13. 3864 I||||OiflSifl FfiBRYHS 0BUW.fi Hił Z ll I E11 li Mil

sprzedaje obuwia m ęskie pO 7 * 5 0 0 «  
dziecinne po 5 . 5 0 0  za parę.
ZBitsnsutni i Lojperaim ansflniezj® 

dogodne wsronHi kupna i o ust.

„GAFOTA

M A R M O L A D Ę
z jabłeK na cuErze pierw; zej jaKoś~i 
w slirzynkach tylBo hurtownia Eo- 

starcza

Poislie Mm,i i i i f e e l i .
w KraKowis, Oddział spożywczy: FJia 

w L woowie, Kołłątaja 8. 33is

L 0K 0M 03I L S  flB O W E
29 HP, 10 HP, 5 HP

dostarcza inż. KASYNA, Grudziądz. 
C zasow o Lwów, Kurkowa £6, I. p. ns

Agent z dziaiu  galanteryjnego 
lub faibowego

dla większe] fabryki do podróżowania potrzebny.
Z jłosreuia uprasuj sic nadsyłać pod „Farby" do Biura 
ogłoszeń Buchstab_, Lwów, Legionów 21, wraz z odpi­

sami św iadectw  i żądinym i warunkami. 19

SIAHO prasowane
wagonawoi tamis d nt

a p r z o d a j o  O JM  HANDLOWO - PRZEMYSŁOWY
J Ó Z E F  S Z F I G E Z j ,
Warszawa, Wilcza 13. 224 Telefon 109—87.

aparaty, wagi analityczne i 
precyzyjne taro we, naczynia 
Fzklane, miarowe i kwar­
cowe, oraz odczynniki chem. 

czyste — dostarcza

m o ro  im  j n r a i i r .
Spółka z ogran. odpsw 3865

KRAKÓW, Lub e i  15. T elef. 2211.

Dla krów  proszek ia H c y r y n a
zwiększa wydajnsśe debrag* młaka z duAą zawar- 
towcią tłurzczu, a przsz to samo otrzymuj# się 
znacznie więcej marła. Chroni od chorób i wpływa 
na ogólny wygląd i wagą krów. Dodawajcie stalp 
do paszy krowom .W A K C Y R Y N Ę ', a będziecie 
mieli dużo do rog* m li. 1 i d.asła. —■ Sprzedaż 
w aptekach, ikładach anteeznych i spółkach roln. 
G łow ni; s k ła d  n  a p te c e  W ęg ro w sk ich  

I K ndecza , W m a n a ,  C h ło d n a  16. 
Wysyła sic za zaliczeniem por-towam . ‘2132

P cm u k u lę
O 2 pokojŁch r. kuchnią, komfort, w  m ielcie lub IV-t«j 
dzielni' y. Umowa osobista w bandiu Kafki, Krakowska 11.

171

BleUzne dc szycia
przyjm uje S Z W A L N I A ,  T e a ^ f t s t f a  1 &

76

P O T  i m ą  W O N
z nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo­

biega.im  p ow szech n ie  m any
T T D O R  T 7- r-ST“

r  pudełkach z sitk iem , wyrobu farmae. labor. „Apt. 
K O W A LSK I' w Warszawie. Sprzedaż w  aptekach, skła­
dach apt. i perfuraery ah. Sposób użycia dołączony do 
k-.ideg* pudełka. — Hurtowna sprzedaż. Przedstawicie! 
i tw o na Lwów i Wach. Małopolską f. „O ton", Hurto­
wnia materyałów aptecznych: L w iw , Kołłątaj* 8, rów- 
M ci hurtowo do nabycia: Piotr Mikalasch i Śka i Aot.

-  "  12.Zwiąż. Wyłyf. Handl. Povm.

148

ipiiiel w a l i l i  zagranicznej
daje się odczuwać przy zakupnie papieru, przyborów do 
pisania'i mydeł toaletowych w nurtownym i dctaj.icznym  

składzie firmy 74
Braci GRDSSKrPF I Ska, Lw&rr, Paraż Hausmana 3

f i is i i  m i r a e i

P. T. MYŚLIWYM
poleca .11 7

m̂ m t a r o ń  l  n a t o o j e  mBam
P K n C O U M A  RLS-M KARSKA I S  I A D  i l RJNf
S ta n ia ł. K op czyń sk i, pl. Bernardyński 3.

160 K O  N KU RS.
Posada kierownika administracyjnego w lwow­

skich zakładach w yhow aw czych  T O n . natychmi st 
do objęcia War nki wedle umowy. Udokumentowane 
podania w nosi: do Prezydyun TOiVl„ ul. Koralnic^a 6. 
Lwów, d. 8. lisiopada 1921. Prezes: Cz(,rwiń Ki, w. r

s z k c ł a  m m m i t m
w Z am arstynow ie sprzedaje kwiaty w azonowe.

173

o prąazle wirowym i wy- 
cckienj napięciu, 3 )0 0 v  It, 
50 P. S.', 960 obrotów, 5 

peryodL.w 3819 
Siem ens S huckert nowy 

LOCO SKŁAD

i .  f r A n k e l
W I ED E Ń , Raihausstr. 2. 
TELFGRAMY a-ir. J. Fran- 
kel, D oblhofgasseS, Reicbsr 

/a tstrasst 9. 
TELEFONY: t .5 d i ,  17261 
Polem .iia i inf*rm. w ezasi 
»d 8. de 17. listopada prryi- 
muje, w zgl. udz ela p. Jul usz 
Franko., do czasu  Kraków, 

Hotel ,P  loniu".

LEIC ftltZ
wyj żdżająe do Ame yk’, od­
stąpi miaszkarie .o d  Nrrko 
w«m z u. sąd z. gabinetem i 
ó atrament. Idealae warunki 
prakty ci. Z .los z. Mikubki, 
Kraków. Szew ska 19. 3 62

Silna suma ( AUnHOBILI1)
3851A U T O P N E U M A T Y K I

R 0W E 3Y  P l i E i i f A T T K O W E
w sze lk ich  ro z m ia ró w  ^  łł 'F ry c h ła  dostaw a.

j .  f r A n k e l
W I S 3  i & E S T T  i .

T E L E F O N Y : TLLECR. ADR.:
1 4582 
17256 Rathausstrasse Nr. 2 

Dob hofgasse Nr. 8, 
F J . h  raihsstr. Nr. 9.

JFRENKEL

S p n e d a i '.;'k o  kupcom  f/a n k o  Kraków lub  W arszawa.
Polecenia i Informacye w c z is ie  c d  8  E la ta p a d a  d o  1 7  l l a ł o p a d a  

przyjmuje, wzgl. udziela p. Juliusz FrSnkel, do czasu Krakcw, Hotel Polonia.

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAZE

f i

WARSZAWA, NOWOWIE7SKA 13. 
M s M e l s t u ^ :  le a r f  P la rc h a n d , A sn y k a  Z, le i .  4 2 7  im j

O s Ł ' Ą . 2 k '

ś l u b n e i B H i l u l e  i iB z p ta tn le rvtuje każdemu kupującema

l  ilłTTERlH, W m  U
isa

U S U W A

i l M h U B ł J lK A 3H E R R  m a a w Ę .  CHObŚ/lNlzA H.
KAMIENIE SCHODZĄ. BEZ BOLU. H A  W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowo). Ból w bokach 
i LjUu psJsercsw y u (gdz o seh*dzą się żebra). Poloalewan a w  wątrebia. Skłonność ko obstrukeyi. Uryna ci*, 
mna i mętna lub taż bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i tw a i  w  usiach. Odbijano gazam-. Wzdę* 
cia i burczenie w kiszkach Bóle i ?. i -roty gio wy. Silne podenerwowanie. Obiawy (podczas Łtaków). W dołku 
i wątrobie sil iy ból, który s i l rozcho łzi ku stronią tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż pod tapatkl, w zdę­
cia brzucha, rozsadza.nio żabar i parcia na kisz-rą stolcową. Brak tchu oraz bó w plecach i klatce piersiowej 
(ra trzaztrz i i. Niekiedy wy nioty żólc:ą. draszese. zimno p^ły. Żółtaczka. Pliższyeh informacyi udziela: Ąp

H- NKiMOlBWy.L yTassaawa. Nowy t.ylat A  nu V . Oki?
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